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ROZWÓJ wcze w PIEVE EEEE W ROCZNICĘ 
TWARDE STANOWISKO]! ARMII 


prezydenta BENESZ Al RADZIECKIEJ 


Armia Czerwona obchodzi dziś 
|| Partia komunistyczna domaga się 


przyjęcia dymisji 12 MINISTRÓW 


nia. Daremne biły by nasze trudy, 
gdybyśmy chcieli tutaj choć w głów- 
nych zarysach nakreślić historię Jej 
wspaniałego rozwoju i jeszcze wspa- 
PRAGA (PAP). Wczoraisza niedziela upłynęła w Czechosłowacji pod 
znakiem przesilenia politycznego. W godzinach przedpołudniowych ze- 
brało się w Pradze kilka tysięcy delegatów rad fabrycznych, do których 
przemówił premier Gottwałd. 


nialszych osiągnięć,  nakreślonych 
Ponowił on żądania komunistów pod adresem prez. Benesza odnośnie 


30 lał Czerwonej Armii 


ideą i planami Jej twórców. 'Zrodzo* 
na w wyniku zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej, stała się Ona ostoją 
dążeń wyzwoleńczych mas robotii- 
czych i chłopskich, rzecznikiem po- 
stępu i haseł, jakie wypisane były 
na sztandarach rewolucji. Dz: xi 


przyjęcia rezygnacii ustępujących ministrów i nawoływał do stworze- swej Armii narody Związku Radz': e 
nia prawdziwego rządu narodowego. s kiego mogły z czasem ugrunto .* 
Zdaniem Gottwalda, ustępujący mi- | -W dyskusji, ieden z delegatów do- n MAA gryt > 

nistrowie spowodowali przesilenie, | riagał się proklamowania symbolicz- przyszłość: W-chwiit"-decydującej, > 


nego strajku. generalnego w całym 
kraju. 

Podobne wiece masowe odbyły się 
w szeregu innych miast Czechosło- 
wacii przy czym domagano się utwo- 
rzenia nowego rządu. 

Zasadniczo sytuacja nie ntegła żad- 
nej zmianie, gdyż prezydent Benesz 
oświadczył, że nie przyjmie żadnego 
rozwiązania, któreby z nowego- rządu 
wyłączyło jakiekolwiek ugrupowa- 
nie partyjne, wchodzące w skład 
- dotychczasowego rządu. 


 POTWORNA EK SPLOZJA w centrum miasta.: pa satino" 


tycznej potępiło dymisje ministrów 
F 3 partii oraz wyraziło niezadowolenie 
Min. MODZELEWSKI xd © ozo ima 


z wczorajszego manifestu czechosło- 
50 ik aaa hi pod gruzami 


wackiej partii komunistycznej, doma- 
wielopietrowego hotelu 


gającego się od prez. Benesza przy- 
jęcia dymisii 12 ministrów. Ministro- 
wie social-demokratvczni, którzy nie 
podali się do dymisii, otrzymali też 
propozycie ze strony komunistów 
JEROZOLIMA (obst, wè.) We wczesnych godztnach rannych w. nie- 
osy, Jerozolimą wstrząsnął odgłos niezwykle silnej eksplozji, 
Jak'się okazało, ofiarą  zdmaćhu padł 5ipiętrówy hotel położony w 
PERA dzielnicy żydowskiej,; przy czym setki okolicznych domów wsku- 
tek uszkodzeń nie nadają siać na "zamieszkanie. 


stworzenia rządu koalicyjnego 2 par- 
tii, komunistycznej i social-demokra- 
tycznej. 

W późnych godzinach wieczornych 
partia . komunistyczna wystosowała 
pismo do prez. Benesza, w którym 
ponownie nalegała na przyjęcie dy- 

Przypuszczalnie pod gruzami zginę- dzielnicy żydowskiej przybyły trzy 
ło oko*o 50 osób. Do akcji ` ratunko- | samochody 'ciężarowe, na a 
wej powołano żołnierzy brytyjskich, | prawdopodobnie znajdowały się ma- 
jednak wobec wrogiej postawy tłumu | teriaży 'wybuchowe.. Wstrząs odczuto 
żołnierzy tych następnie wycofano. | w. odiegłości: kilku kilometrów za 
Wedle relacji” świadków nieszczę_ | miastem. 
ścia, na krótko przed wybuchem dol 


Społeczeństwo radzieckie 


dent przyjął m. in. również delęgi- 
święci J0-lecie swej armii 


przy czym pragnieniem ich było oba- 
lenie ustroju demokratycznego, w 
celu wprowadzenia ustroju kapitali- 
stycznego. Ludzie ci zabiegali o po- 
moc reakcji zagranicznej i gotowi by- 
M przekreślić traktaty zawarte przez 
Czechosłowację ze Zw. Radzieckim 
i innymi państwami słowiańskimi. Na- 
stępnie premier wezwał delegatów. de 
stworzefia specialnych komitetów fa- 
brycznych dla cpraaołastaśia się 
rz ść RORAE 


gdy świat zapalił się pożogą wojen- 
ną, gdy hordy hitlerowskie zaczeły 
zagrażać wolności Świata, Związcx 
Radziecki dzięki swej potężnej Armii 
mógł przejąć na siebie rolę obro: cy 
zagrożonej wolności i w gigant: cz- 
nych zmaganiach, okupionych krwi? 
milionów ofiar najlepszych sw: ` 
synów, przechylić szałę zwyciesi 1 
na stronę ideałów wolności. Arr's 
Czerwona, iw najbardziej ciężk 1 
okresie minionej wojny, wytrzym:. a 
ciężar uderzeń potegi militarnej n'"- 
mieckiej, aby następnie przejść co 
jedynej w dziejach ofensywy, zakc '- 
czonej całkowitym _roózgromieniem 
wroga. W ten sposób Armia Czerwo- 
na nie tylko obroniła narody Związ- 
ku Radzieckiego, ale w równej- mie. 
rze wywalczyła wolność innym naro» 
dom. Dziś Armia Czerwona jest 
zbrojnym ramieniem pokoju i, jak 
słusznie podkreśla znany pisarz ra- 
dziecki, Ilia Ehrenburg, „studzi "e 
dy wojenne*, : 


>< too CH 


Związek Radziecki w dniu 23 bm. obchodzi 30-lecie Tstalenia Czer- 
wonej Armii, W związku z tym nie tylko w ZSRR, fale i we wszyst- 
„kich krajach, które swoje oswobodzenie spod jarzma hitlerowskiego . 
zawdzięczają żołnierzowi radzieckiemu, urządzanie są uroczyste ob- ` 
chody i akademie jubileuszowe. Powyżej zdiecie spad RE 


„świetna artyleria radziecka w akcji, 


a ST 


u prez. Bieruta . 


WARSZAWA (PR). Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut przyjąż na audiencji 
w Belwederze min. spraw zagr. Zyg- 
munta Modzelewskiego, który prezy- 
dentowi złożył sprawozdanie z prze- 
I sc komy P> 


0 KAŁU m 


My Polacy mamy szczególne pó 
wody, aby w. Święcie trzydziestej 
rocznicy armii radzieckiej wziąć jak 
najbardziej radosny udział. Zdajemy 
sobie bowiem dokładnie sprawę z Jej 
wielkiego wkładu w dzieło uwolnie- 
nia świata od Światoburczych zamie- 
rzeń hitlerowskich 1 w dzieło wyzwa- 
lenia naszej ojczyzny, Armii Czer. 
wonej zawdzięczamy jednak nie tył- 
ko nasze wyzwolenie, Dzięki tmpo- 
nującym planom operacyjnym i szyb- 
kim uderzeniom Armii Czerwonej, 
uniknęliśmy całkowitego zniszczenia 
naszego kraju. Ze wzruszeniem wspo 
minamy te chwile, gdy żołnierz ` ra- 
dziecki wespół z walczącym obok 


cię czechosłowackich związków za- 
wodowych, oświądczając jei, że ka- 
tegorycznie odrzuca koncepcie stwo- 
rzenie tzw. rządn fachowców. Nie 
wyobraża sobie przy tym utworzenia 
rządu bez udziału komunistów i bez 
premiera Gottwalda, który iako 
przedstawiciel  naisilnieiszei partii, 
włnien pozostać na czele. rzadu. Da- 
żeniem prezydenta iest doprowadze- 
nie do wyjaśnienia sytuacji. 


LONDYN (PAP). Sobotnie- posie- 
dzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech. mocarstw o- 
bradujących nad traktatem pokojo- 
wym z Austrią byo poświęcone dal- 
szemu studiowaniu propozycji ra- 
dzieckich. Rozpatrzono trzy punkty 
tych propozycji, a to przejęcia stat- 
ków austriackich na Dunaju, odszko- 
dowań dla ZSRR w gotówce, oraz' 


praw radzieckich d® produkcji nafto- 
wej w Austrii, 


Po wymianie poglądów na ten 
pumkt posiedzenie odroczono do 24 
lutego, 


Wschodnie 
GRANICE NIEMIEC 


ustalone 


wili wybitni dowódcy tej armii. 


Wielką popularnością ' cieszą się 
organizowane powszechnie wspólne 
wieczory ludności z grupami ofice- 
rów i żołnierzy, którzy opowiadają 
zebranym o epizodach walk ostat- 
niej wojny. 

W sali kolumnowej domu zwiiję: 
ków zawodowych odbył się uroczy- 
sty wieczór, na którym wybitni pí- 
sarze radzieccy, a między nimi Eren- 
burg, czytali w”asne utwory. 

W Moskwie będą otwarte liczne 
wystawy, zwizzane z jubileuszem 
armii radzieckiej. Największą z nich 
będzie wystawa fotografii dokumen- 
tów, map i innych eksponatów; urzą- 
dzona w salach centralnego domu 
armii radzieckiej. W tymże gmachu 
wystawiono 350 obrazów batalistycz- 
nych artystów many oficerów 
i żołnierzy, n 


raz na zawsze 


BERLIN (PR). W związku z wyzna- 
czonym na dni 17 i 18 marca nie- 
mieckim ' kongresem ` ludowym — 
Wiłhełm Pieck oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, że wschodnie grani- 
ce Niemiec zostały już ustalone raz 
na zawsze i granic tych nie da się 
zmienić. Nie chcemy — mówił dalej 
— nowej wojny z powodu tej gra- 


w dolarach, 


MOSKWA (PAP). W stolicy ZSRR rozpoczęży się już uroczyste aka- 
demie z okazji jubileuszu mło) płot tyż na których przemó- 


W dniu święta armii radzieckiej | e 
nastapi uroczyste odstonięcie wielu 
pomników, wzniesionych na miej- 
scach zbiorowych mogił, gromadzą- 
cych. szczątki żołnierzy, poległych w 
wojnie wyzwoleńczej. 


Porozumienie 


w sprawie Saary 


LONDYN (obsł. wł.). W. Brytania, 
Prancia i Stany Zjedn. uzgodniły 
sposoby włączenia Zagłębia Saary 
do francuskiego systemu gospodar- 
czego. Węgiel Zagłębia stopniowo 

przestanie być dostarczany do Nie- 
miec, a od kwietnia przyszłego roku 
handel z Niemcami nważany będzie 
za handel zagraniczny i „płatny będzie 


niego ramię przy ramieniu żołnierzem 
polskim bił uciekającego w popłochu 
wroga, zdobywając sobie  wdzięcz- 
ność naszego narodu i kładąc pódwae 
liny pod .wieczysty sojusz obu ` ng- 
szych narodów. To Armia Czerwona 
sprawiła, że weszliśmy w nowy okres 
komitetu ONZ do spraw wyżywienia g historii wzajemnych naszych stosnn- 
i rolnictwa John Boyd Orr oświad- ków, okres, w którym nie będzie już 
czył na odbywającej się w Rzymie Hbiędów  przesziości, inspirowanych 
FAAA a, konferencji żywno-§ i podsycanych przez wspólnego : na- 
awa gg ŚRI i żywnościowa w$ szego odwiecznego wroga — Niemcy, 
ę w dalszym cią. To oną,. Armia Czerwoną sprawiła, 
gu dość krytycznie „chociaż teqorocz- że anioe a diecie ochód. 
ne zbiory zboża zapowiadają sie na- P WAY NY "IRE 
og% bardzo” dobrze. W Wiku Ega germański na Wschód, żeśmy odzy- 
ferencji postanowiono utworzyć eu ara przez” Wieki Sintraçone, seia 
> ców naszych i że możemy spokoj- 


ropejski - oddzia» komitetu ONZ ze 
stażą siedzibą w Rzymie. „Zebrani de- 3 pUPOGOWAĆ pf ROMA przygiańć. 
istnienia 


legaci wyrazili nadzieję, fe do akcjją W  frzydziestą rocznicę 
zwalczania. kryzysu żywnościowego | Armii Czerwonej Naród Polski składa 
przyłączy się również Zw. Radziecki. ina ręce Jej wielkiego wodza, Gene 
Wśród 17 państw biorących udzia? wj ralissimusa Stalina, wyrazy jak naje 
konf- `i znajdują się również Pol- większego hołdu i najserdecznięje 
Czechosłowacja i Węgry. szych życzeń, TAR g oiy 


Obrady komitetu 


do spraw wyżywienia 
i rolnictwa 
RZYM (obs, w*). Przewodniczący 


03697 


BALU 


PODZIĘ 1OWANIĘ 


Wszystkim, którzy oddali ostatnię 
przysiugę w pogrzebie mej żony 


śp. ZOFII ZAKRZEWSKIEJ 


z domu Witomskiej 


Krewnym i Znajomym za złożone 
wieńce 1 kwiaty, za okazane 
współczucie w odprowadzeniu 
zwłos na wieczny spoczynek, skła- 
dają najserdeczn. „Bóg zapłać” 


03753 Mąż i Synowie 


FTR DOZ A T 13 DRAR E 
W dniu 19 utegò 19:8 r. zmar? po 
ciężkich cierpieniach mój najuk ochańszy 
s nek i wnucek, nas najdroższy bra 
ciszek, siostrzenie” i bratanek 


(p. Jerzy KREŃZKI 


w trzeciej wiośrie życia, e ezym 
donos: stroskany 
2718 Qjciec i Rodzina 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dmia 24. II. 48 r. o godz. i6 
w Bydgoszczy 1 kostnicy cmen- 
targa ua Bielawkach. 

Bydęoszcz, Ale'e | Maja 140 


„FERRO JOEY YTY TWORY T EE TPA 


Nowe władze dziennikarzy pomorskich 


Z walnego zebrania Związku Zaw. Dziennikarzy RP 


. BYDGOSZCZ (m). Wczorajszej nie- | du, który po zgodnym wyborze 
dzieli w sali PAP w Bydgoszczy od- ukonstytuował się następująco: pre- 
było się walne zebranie Oddziału |zes — red. Andrzej Wohl (Gazeta 
Pomorskiego Zw. Zaw. Dziennika- | Zachodnia), wiceprezesi — red. Mie- 
rzy RP przy udziale delegata Wy- |czysław Dobrowolski (Głos Pomo- 
działu Wykonawczego red. Henryka | rza) i red. Jerzy Jacyna (Ziemia Po- 
Śmigielskiego oraz 51 członków (na | morska), sekr. — red. Kazimięrz 
ogółem 67 dziennikarzy pomorskich). | Małycha (IKP), skarbnik — red. Gu- 
Obradom przewodniczył bardzo | staw Markun (Ziemia Potm.), człon- 
sprawnie red. Andrzej Nowicki w | kowie zarządu — red. Andrzej Trella 
asyście red. Dereżyńskiego z Toru- (IKP) i red. Leszek Pogonowski (Gł. 
nia i red. Nowińskiego z Grudziądza. | Pom.) — zarazem rzecznik dyscypli- 
Protokółował red. Ryczkowski. narny. Zastępcami członków: red. 
Sprawozdania z działalności zarzą- | Slawik, Weiss, Piwowarczyk i Ła- 
du składali prezes red. Mielnikow, | bentowicz. Komisję rewizyjną sta- 
sekr. red. Małycha, skarbnik red. | nowią: red. Ziemak (przewodniczący) 
Markun oraz red. Bzamowa (sekcja | oraz red. Wytyk i Andrysówna; sąd 
pomocy dla wdów i sierot), red.| dziennikarski: red. Kołodziejczyk 
Jabłoński (sekcja dziennikarzy spor- | (przewodniczący) oraz red. Jankow- 
towych), red. Kołodziejczyk (koło |ski, Brandebura, Matysik i Dubanie- 
dziennikarzy bydgoskich), red. Lipiń- | wiczowa. 
ski (sd dziennikarski) i red. Bran-| Uchwalono rezolucję, w której 


debura (delegat do OKZZ). W imie= | UN 
colę zje ww ij apd gipa Dekoracja Polaków 
| uznania i podziękowania dla człon- | wojskowymi z 
ków ścisłego zarządu. PARYŻ (PR). W Paryżu odbyła się 
Obszerny, z uwagi wys/uchany re- | uroczystość dekoracji 45 Polaków, b. 
ferat o działalności nowego Zarządu | uczestników walk francuskiego ru- 
Głi'wnego wygłosił członek Wydz.|chu oporu. Dekoracji dokonał szef 
Wykonawczego red. Śmigielski. francuskiego sztabu generalnego w 
Po o'ywionej, na wysokim pozio- | obecności ambasadora Putramenta 
|mie utrzymanej dyskusji i udziele- | i licznych przedstawicieli Tow. Przy- 
| niu (jednogłoćnie) absolutorium ustę- | jaźni Polsko-Francuskiej. W ramach 
| pującemu zarządowi, komisja matka | uroczystości odbył się również apel 
|(red. Dobrowolski, Markun, Mielni- | poległych, przy czym 88 Polaków 
kow, Slawik i Trella) zapropono- |udekorowanych zostało pośmiertnie 
wała zebranym skład nowego zarzą- | francuskim Krzy'em Wojennym. 
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W setną rocznicę „Wiosny Ludów” 


Upadek monarchii 


= POD PRESJĄ LUDU 


* „Wiosna Ludów" we Francji —, 


to przede wszystkim obalenie znie 


ZZ 


|niechał zamiaru rozstrzygania lo-j klamowano republikę, Na „gruzach 
sów monarchii orężem, . ! monarchii lipcowej narodziła się 
Tuilleries, 


dziennikarze pomorscy solidaryzują 
się zupełnie z deklaracją ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czecho- 
słowacji i Jugosławii w Pradze, skie- 
rowaną przeciwko próbom jedno- 
stronnego rozstrzygania przez pań- 
stwa anglosaskie problemu Niemiec, 
które prowadzi w istocie do stwo- 
rzenia odrębnego państwa zachodnio- 
niemieckiego, jako bazy militarnej 
skierowanej przeciwko demokracjom 
ludowym. Stworzenie takiego pań- 
stwa jest sprzeczne z uchwa'ami 
podjętymi w Poczdamie i Jałcie i ma 
na celu utrwalenie niemieckich dą- 
zeń odwetowych i .szowinistycznych 
i stanowi groźne niebezpieczeństwo 
dla pokoju w Europie i na świecie. 
Jedyną drogę, p do utrwa- 
lenia pokoju zasad demokratycz- 
nych widzimy w realizacji uchwał 
jażtańskich i poczdamskich o pełnej 
demilitaryzacji i denazyfikacji Nie- 
miec, w wykonaniu uchwał o od- 
szkodowaniach dla państw, które 
ucierpiały od najazdu hitlerowskie- 
go oraz w zjednoczeniu Niemiec pod 
kontrolą wszystkich mocarstw. 

W drugiej rezolucji dziennikarze 
solidaryzują się zupełnie z uchwała- 
mi zjazdu dziennikarzy słowiańskich 
w Belgradzie. Równocześnie zaś pro- 
testują przeciwko demagogicznemu 
interpretowaniu idei wolności prasy 
i słowa przez pewne koła prasy za- 
chodniej, a zwłaszcza anglosaskiej, 
finansowanej przez wielkokapitali- 
styczne koncerny, jako wolności 
szkalowania i napadania na pań- 
stwa demokratyczne i prasę demo- 
kratyczną. Dziennikarze pomorscy 
stoją i stać będą na stra”y wolności 
prasy i słowa w istotnym jej zna- 
czeniu jako czynnika krytyki spo- 
łecznej, słuzącej ideałom sprawiedli- 
wości społecznej i wolności naro- 
dowej, $ 

Obrady zakoficzył przewodniczący 
red. Nowicki złożeniem nowemu za- 
rządowi życzeń owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej i dziennikar- 
stwa polskiego. . 


kk SOJUSZNICZA Rada Kon- 


£ 


JE S A zz 


xk SPRAWA śmierci króla Yeme- 
nu nie została dotychczas wyjaśnio- 
na. Ani Foreign Office, ani arabskie 
koła dyplomatyczne w Londynie nie 
mają jeszcze potwierdzenia tej wia- 
domości. Wraz z. 85-letnim królem 
Immamem Yehia zostali podobno za- 
mordowani jego trzej synowie. 

kk JAK DONOSZĄ z Szanghaju 
rząd nankiński zakomunikował ofic- 
jalnie o zajęciu miasta Anszan przez 
oddziały chińskiej armii ludowej. An- 
szan odległy jest zaledwie o 100 km. 
od Mukdenu. 

*k AGENCJA Tass donosi z Dża- 
karty, że do Indonezji przybywają 
wciąż "(owe holenderskie oddzia*y 
wojskowe, 

** OBRADUJĄCY w Londynie na- 
rodowy kongres komunistyczny przy- 
ją» rezolucję domagającą się natych- 
miastowej zniżki cen i zysków. 


KORNFERERCJA 


trzech mocarstw 
w sprawie Niemiec 


LONDYN (PAP). Dziś rozpoczyna 
się w Londynie konierencja trzech 
mocarstw: Francji, W. Brytanii i Sta- 
| nów Ziednoczonych w sprawie Nie- 
miec, Głównym tematem obrad ma 
tyć sprawa Zagłębia Ruhry. 

Wedle ostatnich doniesień amery- 
kański podsekretarz stanu przekazał 
na ręce ambasadora Zw. Radzieckie- 
go memorandum rządu Stanów Zjedn. 
będące odpowiedzią na komunikat ra- ` 
dziecki o konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec zachodnich. 

Memorandum stwierdza że mocar- 
‘stwa upoważnione są do omawiania 

{| między sobą interesujących je spraw. 


Koncert chopinowski 


„ w Belwederze 


WARSZAWA (PR). W przeddzień 
138 rocznicy urodzin Chopina odbył 
sią w Belwederze w obecności prez. 
Bieruta koncert chopinowski w wy- 
konaniu artysty Raoula Koczalskiego. 
Na koncert przybyli członkowie” rzę- 

| du z premierem Cyrankiewiczem,  wi< 


nawidzonej monarchii i proklamo- rzucił się na 
wanie republiki, W jakich warun- przewracając w pałacu tron kró- 
kach odbyło się obalenie tzw. mo- lewski i demonstrując na rzecz re- 


narchii s, dirwh jednej z najbar- | 
dziej reakcyjnych w ówczesnej 
Europie? 

Otóż król Ludwik Filip, gdy do- | 
niesiono mu o strzałach do ludu 


i wznoszeniu na ulicach Paryża ba- | 


rykad, jeszcze w nocy z dnia 23. 
na 24 lutego powołał do siebie 
bardziej umiarkowanych ludzi i; 
powierzył i.a tworzenie nowego, 
rządu, na co kandydaci po pew- 
nym wahaniu się zgodzili, otrzy-/ 
mawszy od króla upoważnienie do, 
rozwiązania izby i przeprowadze- | 
nia reformy wyborczej. Było już 
jednak za późno. To co o 24 go*| 
dziny wcześniej mogło być powi- 
tane z entuzjazmem i przywrócić: 
całkowity spokój, teraz po krwa- | 
vych walkach ulicznych nie mogło | 
nikogo zadowolić, Nawet zmiana | 


na stanowisku dowódcy gwardii! 


publiki. Księżna Helena orleańska, 
żona księcia Nemours, a ma 
domniemanego następcy tronu, wi- 
dząc, że tłum plądruje Tuilleries, 
(przy czym jednak nic nie ukra- 
dziono), udaje się wraz z dwoma 
małymi synami do Palais Bourbon, 
siedziby izby deputowanych, aby 
tam bronić interesów swego naj- 
starszego syna. Z początku sytua- 
cja wydawała się możliwa do ura- 
towania. Jeden z deputowanych 
już proklamował wstąpienie na 
tron hrabiego Paryża i regencję | 
Heleny orleańskiej, gdy w tym, 
tłum wdarł się do gmachu izby de- 
putowanych, wołając: „Precz z re- 
$encjąl Precz z Burbonami stary- 
mi i nowymi! Niech żyje republi- 
ka!’ Deputowani, którzy i tak ze- 
brali się niczbyt licznie, wycofy- 
wali się z sali. Wówczas podniósł. 


Ł) lipcowej. 


narodowej nie była w stanie zmie-' Si< Lamartine i zażądał zawiesze- 
i £ Inia obrad dopóki księżna orleań- 


nić rewolucyjnych nastrojów tłu-| 
mu, 


Walka na ulicach toczyła się 
dalej, Wojsko zostało odparte lub 
nie chciało wcale brać udziału w | 
walkach. Tłum, zdobywając punkt 
za punktem, zbliżał się do zamku. 
Ludwik Filip. wahając się, co ma 
czynić, wyszedł naprzeciw gwar- 
dii zgromadzonej na placu Karu- 
zeli, lecz ta powitała go okrzyka- 
mi: „Niech żyje reforma!” Około 
południa Ludwik Filip, pod wpły- 
wem napływających z ulic Paryża 
groźnych dlań wiadomości i na- 
mów dziennikarza Girardina, któ- 
ry utrzymywał, że tylko abdykac- 
ja króla uratować może dynastię, 
podpisał akt abdykacji ną rzecz 
swego małoletniego wnuka, hra- 
biego Paryża, poczem niezwłocz- 
nie wraz z żoną opuścił zamek i 
wyjechał do Saint-Cloud. Tam, do- 
wiedziawszy się o dalszym rozwo- 
ju adków, postanowił przedo- 
stać się za granicę, gdzie zmarł w 
1852 r. jako człowiek prywatny. 

Książe Nemours, syn królewski, 
objął po wyjeździe ojca dowódz- 
two nad wojskiem i usiłował ra- 
tować zagrożoną dynastię. Prze- 
konawszy się jednak, że na po- 
słuszeństwo wojska, z wyjątkiem 
kilku pułków, nie może liczyć, za- 


ska z synem nie opuszczą sali. 
Sprawa była przegrana, Księżna 
opuściła salę, a w parę godzin 
później i Paryż z trudem uszedł- 
szy przed rozwścieczonym  tłu- 
mem. Książę Nemours, który w 
tym dniu zupełnie stracił głowę, 
uszedł również w przebraniu. 
Sprawa Burbonów bezpowrotnie 
była stracona,. Nikt ani ze starszej, 
ani z młodszej linii tej prastarej 
dynastii nie miał od tej pory pa- 
nować we Francji. 

Natychmiast na wezwanie La- 
martine'a utworzono rząd tymcza- 
sowy, Członkowie tego rządu w | 
otoczeniu tłumu udali się do ratu- 
sza, gdzie dowiedzieli się, że ży- 
wioły radykalniejsze już z 
ułożyć swój własny skład rządu 
tymczasowego. Dla uniknięcia tar- 
cia postanowiono niektórych człon 


ków rządu rewolucyjnego, prokla- | 


mowanegśo w ratuszu, przyjąć do 
składu rządu tymczasowego, po- 


dołały | K 
|Zam'ast do Palestyny 


Tłum i więc druga republika francuska. 
W obronie monarchii lipcowej, 

która, mając większość w izbie, 

była jeszcze niedawno tak pewną 


tka | siebie, nie stanął literalnie nikt, 


ani w kraju ani za granicą, Ksią- 
żęta Aumale i Joinville, znajdują- 
cy się na placu boju w erze, 
dobrowolnie złożyli dow: 0. 
Państwa europejskie, uspokojone 
pojednawczym okólnikiem, zreda- 
$owanym przez Lamartine'a, nie 
myślały o interwencji, 

Rząd - prowizoryczrry, zainstalo- 
wdny w ostątecznej formie w ra- 
tuszu pod kontrolą zrewolucjoni- 
zowanych robotników i zmuszony 
niemal pod naciskiem do powięk- 
szenia swego składu, uwikłał się 
wkrótce w trudności wewnętrzne. 
Składał się on z dwóch różnorod- 
nych żywiołów, które mogły dzia- 
łać wspólnie, gdy chodziło o oba- 
lenie znienawidzonej monarchii 
Musiały się jednak ro- 
zejść, gdy trzeba się było zastano- 
wić nad programem polityki we- 
wnętrznej, Umiarkowani z Lamar- 
tinem na czele nie chcieli daleko 
idących reform społecznych. 
Chcieli oni utrzymać prawo włas- 
ności, ograniczając się jedynie do 
reform politycznych, a między in- 
nymi do zaprowadzenia powszech- 
neśo prawa wyborczego, 

Umiarkowanym  przeciwstawili 
się ci, którzy reprezentowali inte- 
resy proletariatu, Nie można ich 
było zlekceważyć, Już 25 lutego, 
a więc nazajutrz po proklamowa- 
nia republiki, tłumy burzliwe 
przebiegały ulice, domagając się 
chleba i niszcząc w paru miejs- 
cach maszyny oraz stacje kolejo- 
we. Wvdziedziczony lud francuski 
doszedł do głosu. 


w pow etrze 
LONDYN (PAP). Jak donosi A- 


wołanego przez izbę. Tak więc w | Sencja Reutera z Kairu, w piątek 


skład rządu weszli, jako przedsta- 
wiciele czwartećo stanu, tj. prole- 


wieczorem wybuch granatu w sie- 
dzibie bractwa muzułmańskiego spo- 


troli w Niemczech wyraziła ostatecz- | cemarszałkowie Sejmu, korpus dyplo- 
nie zgodę na repatriację Polaków z | matyczny, rektorowie wyższych uczel 
Westfalii, przy czym w roku bieżą- | ni i przedstawiciele 
cyńa repatriowanych będzie około | nego. Uduchowionej i znakomitef 
10.000 Polaków. Przypuszcza się, że | technicznie gry artysty, zebrani wy- 
do repatriacji zgłosi się ogółem | słuchali w skupieniu. Koncert trans 
40.000 osób. Pierwszy transport przy- | smitowany był? przez wszystkie roz- 
być ma do Polski jeszcze w marcu br.! g'ośnie Polskiego Radia, 


Rozkaz marszałka Żymierskiego 


z okazji 30-tej rocznicy 
armii radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) Z okazji 30- | Wojsko Polskie śle swej wielkiej so” 
lech. armii radzieckiej, marsz. Ży- | juszniczce, bohaterskiej, zwycięskiej 
mierski wydał na dzień 23 lutego | armii radzieckiej i jej naczelnemu 
1948 r. rozkaz okolicznościowy: wodzowi generalissimusowi Stalino- 

W 30-tą rocznicę powstania sił |wi życzenia jak największych osią” 
zbrojnych Związku Radzieckiego, | gnięć — kończy rozkaz. 


świata kultural- ` 


MINISTER MODZELEWSKI 
o konferencji praskiej 


WARSZAWA (PAP) Min. Modzelewski udzielił na konferencii praso- 
wej licznie zebranym dziennikarzom krajowym i zagranicznym. odpowie 
dzi na pytania, dotyczące konferencii praskiej i rozmaitych zagadnień po- 
litycznych, 


Minister Modzelewski zaznaczył, że | polsko-francuskiego utknęły na mart» 
konferencia 3 ministrów w Pradze ; wym punkcie, ponieważ rząd fran* 
odbyła się w bardzo: serdecznej i cuski w swoim projekcie układu 
przyjaznej atmosferze. Wyniki kon- | pragnie uzależnić pomoc w wypadku 
ferencii praskiej Świadczą o tym, iak |agresii od konsultacji z innymi pań- 
bardzo zbieżne są poglądy - Polski, | stwami. Polska iednak nie może przy* 
Czechosłowacji i Jugosławii w spra- | jać tego zastrzeżenia, które nadałoby 


wie Niemiec. „Oceniam konferencię 
praską — powiedział minister Modze- 
lewski — jako ogromnie pożyteczne 
wydarzenie, gdyż przedmiotem o0- 
wocnych narad była sprawa niemiec- 
ka, a więc zagadnienie naiważniejsze, 
dotyczące pokoju w Europie“. 
Minister Modzelewski zakomuniko- 
wał, że deklaracja, uchwalona w Pra- 


paktowi charakter układu papierowe- 
go. 


W odpowiedzi na pytanie, czy Pol- 

a zamierza zacieśnić swe stosunkt 
iz Rumunia, Bułgarią i Węgrami, mi- 
jmster Modzelewski odpowiedział 
| twierdząco. 


i sk 
|S 


Na dalsze pytanie, dotyczące wido- 


dze, będzie notyfikowana rządom 4|ków na ewentualną pożyczkę Banku 


tariatu, Louis Blanc, Flocon i ro-, Wodował eksplozję składów- amu 
botnik Albert, Radykalne żywioły nicji, która miała być wysłana do 
miały przewagę nad umiarkowa- Palestyny. W czasie wybuchu od- 
nymi, gdyż opierały się na zrewol-, bywało się przyjęcie pożegnalne dla 
towanym ludzie, Na wniosek Louis | członków bractwa, kiórzy w sobotę 
Blanca tegoż dnia (24 lutego) ról mieli wyjechać do Palestyny, 


mocarstw, Soiuszniczej Radzie Kon- 
troli i innym zainteresowanym pań- 
stwom. 

Na pytanie w sprawie stosunków 
polsko-francuskich, min. Modzelewski 
podał, że rokowania w sprawie paktu 


| Międzynarodowego: dla Polski, polski 
i minister spraw zagranicznych 6- 
świadczył, że odzywają się -głosy 
rozsądnych ekonomistów, którzy que 
|ważają Polskę za korzystne miejscę 
dla lokaty kapitałów. 


CZE 


asm Nr53 


23. II 


" Trzydziestoletnią epopeę Czerwo- 
nej Armii rozpoczyna data 23 lutego 
1918 roku, kiedy to świeżo stormo- | 
wane oddziały Armii Czerwonej za- | 
dały pod Pskowem i Narwą dotkli- | 
we klęski wojskom reakcyjnych im- | 
perialistów niemieckich, znajdują | 
cych się pod dowództwem różnych | 
baronów i junkrów pruskich, które | 
napadły młodą republikę  ra-| 
dziecką. Dla uczczenia tego chrztu | 
ZE. A> 23 lutego jest uwa- 

y za dzień narodzin Czerwonej 
Zbrojna interwencja zagraniczna 
w latach 1918 — 1921, skierowana 
przeciwko Zw. Radzieckiemu nazwa- 


ph 


na była przez inicjatora 1 organi- 


zatora tej interwencji, oslawionego | kich. ją 


Winstona Churchilla, „wyprawą 
14 państw". Brali w niej udział 
Anglicy, Francuzi, Amerykanie, Ja- 
pończycy, Niemcy i wiele innych 
narodowości, idzc w sukurs rosyj- 
skim wojskom białej gwardii, dowo- 
dzonym przez generałów carskich 
Denikina, Judenicza, Wrangla, admi- 
rała Kołczaka i innych. Z armiami 
tymi oraz interwencjonistami /olnie- 
rze Czerwonej Armii walczyli na 
wschodzie, porudniu, zachodzie i pół- 
nocy olbrzymiego terytorialnie Związ- 
ku Radzieckiego. Wszyscy oni zo- 
stali rozbici przez Armię Czerwon; 
1 wyparci poza granice Związku 
Radzieckiego. 

Pierwszymi organizatorami i kie- 
rownikami Armii Czerwonej byli 
Lenin i Stalin, którzy stali na czele 
utworzonej w listopadzie 1918 roku 
Rady Obrony Robotniczo-Chtopskiej. 
Stalin kierował wówczas decydują- 
cymi operacjami bojowymi pod Ca- 
rycynem (obecny Stalingrad), pod 
Permem, pod Piotrogrodem (obecnie 
Leningrad) oraz w walkach prze- 
ctwko Denikinowi i na południu 
przectwko Wranglowi. 

Z inicjatywy Lenina, Józef Stalin 


, został za wybitne zasrugi na frc. 


, kliki wojennej zakończył się całko- | 


tach wojny domowej odznaczony w | 
dniu 27 listopada 1919 r. orderem, 
Sztandaru Czerwonego. 

Militaryści chińscy w 1939 r. Usiło- 
wali opanować należącą do Związku 
Radzieckiego kolej wschodnio-chiń- | 
skę. Prowokatorski występ chińskiej 


witym pogromem napastników wi 
dwóch zwycięskich dla Armii Czer- 
wonej bitwach. | 

W 1938 r. japońscy prowokatorzy | 
wojenni napadli na radzieckie woj- | 
ska graniczne w celu przebicia się 
do Władywostoku i odcięcia tego 
wa'nego punktu. Gwałtowne walki 
w tym rejonie zakończyły się cażko- 
witym zwycięstwem Czerwonej 
‘Armii. h 

W następnym roku wojska japoń- 
sko-mandóurskie próbowały zagar- 
nać część terytorium mongolskiej 
republiki ludowej. Dalszym ich za- 
miarem było przebicie się na tery- 
torium radzieckie w Ttelu przecięcia 
magistrali transsyberyjskiej i odcię- 
cia Dalekiego Wschodu. W wałkach 
tych wojska radzieckie i mongolskie 


zadały Japończykom ł Mandłurom 


Marynarze radzieccy w akcji lądowej. 


u 


ży 
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cięłkią porażkę, otaczając i fiszcząc 
ich doborowe oddziały. 

W tym samym roku (1939) wrogie 
Związkowi Radzieckiemu państwa 
imperialistyczne spowodowały Fin- 
landię do wystąpienia prowokacyj- 
nego przeciwko ZSRR. Państwa te 
w wojnie wspomagały Finlandię, za- 
silając ją artylerią, samolotami i in- 
nym sprzętem bojowym, a także 
wojskiem w postaci „ochotników”. 
Formacjom leningradzkiego okręgu 
wypadło działać w trudnym, leśno- 
bagiennym terenie i przerywać zbu- 
dowaną według ostatniego słowa 
techniki zelbetonową „linię Manner- 
heima“, Wojna ta zakończyła się 


R 


całkowitą porażką wojsk finlandz- 
«06 | CEEE SKORE 

W dniu 22 czerwca 1941 r. Zwią- 
zek Radziecki został podstępnie na- 
padnięty przez hordy hitlerowskie, 
które uprzednio już zagarnęły Pol- 
skę, Norwegię, Holandię, Belgię, 
Francję, Jugosławię i Grecję. 

Od P¿inocnego Oceanu Lodowate- 
go do Morza Czarnego rozciągnął się 
front, na którym walczyła armia ra- 
dziecka w ciągu wielkiej wojny na- 
rodowej lat 1941 — 1945 przeciwiko 
kilkuset dywizjom Niemiec, Ru- 
munii, Węgier, Finlandii i Włoch. 
Wojska niemieckie, upojone łatwy- 
mi sukcesami odniesionymi poprzed- 
nio, sądziły zagarnąć także Związek 
Radziecki w rekordowym tempie 
i ujarzmić narody radzieckie tak, 
jak ujarzmiły poprzednio inne na- 


rody europejskie. „Plan Barbarossa", | się 


jak nazywany był plan wojenny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
miał być nowym  „Blitzkriegem* 
i zmia”dżyć armię radziecką w cią- 
gu 6—8 tygodni i tym samym za- 
kończyć proces ujarzmienia całego 
kontynentu europejskiego. 
Przeciwko Związkowi Radzieckie- 


ILUSTROWANY. KURIER POLSKI 


” 


4 niemieckich flot wojennych na 
front radziecko - niemiecki rzucono 
3 floty, tj. około 8 tysięcy samolotów. 
Związek Radziecki musiał prowa- 
dzić zaciętą walkę przeciwko gwał- 
townemu naporowi niemieckich hord 
pancernych w wyjątkowo trudnych 
warunkach. Cały ciężar największej 
z wojen, kiedykolwiek przeżywanej 
przez ludzkość, spadł na barki Czer- 
wonej Armii, podczas gdy Niemcy 
ściągali na pomoc siły swych sateli- 
tów i wasali i wykorzystywali dla 
prowadzenia wojny bogate zasoby, 
broń, amunicję prawie całej ujarz- 
mionej przez nich Europy. 
Jednakowoż ani wyjątkowe trud- 
ności, ani chwilowe niepowodzenia 
pierwszych miesięcy wojny nie zła- 
maży bohaterskiego oporu armii ra- 
dzieckiej. Na drodze swego odwrotu 
stawiała ona hitlerowcom zdecydo- 
wany opór, kruszyła ich najlepsze 
dywizje, wyczerpywała ich sity. 
Tam, gdzie na to pozwalała sytuacja 
i zachodziła konieczność, wojska ra- 
dzieckie przechodziły do kontrofen- 
sywy, zadawały wrogowi ogromne 
straty, dążąc do powstrzymania 
Niemców na całym 3.000-kilometro- 
wym froncie radzieckim. W rezul- 
tacie Niemcy musieli ostabić tempo 
swojej ofensywy. Załamała się gwał- 
towna ofensywa hitlerowska pod Le- 
ningradem, a niemiecka strategia 
„Blitzkriegu* zaczęła trzeszczeć. Po 
historycznym rozgromieniu Niemców 
pod Moskwą, pod Rostowem i Tich- 
winem runęży strategiczne plany do- 
wództwa hitlerowskiego. Przed nie- 
mieckimi okupantami powstały wiel- 
kie trudności. Klęski te zaskoczyły 
przywyłkły do łatwych triumfów na- 
ród niemiecki 1 kosztowały gen. 
Brauchitscha stanowisko główno- 
dowodzącego wojsk lądowych. Sam 
Hitler objął wtedy dowództwo wojsk 
niemieckich, i 
Konsternację w dniach grudnio- 
wych 1941 r. wywołał w Niemczech 
zwłaszcza artykuł wstępny w „VÓl- 
kischer Beobachter“. pióra pułkow- 
nika w sztabie generalnym Jerzego 
Soldana, wybitnego speca wojsko- 
wego, który na pierwszej stronie 
naczelnego organu partii hitlerow- 
skiej napisał: „Żołnierz radziecki 
nie tylko dorównuje naszemu (nie- 
mieckiemu) żołnierzowi, ale pod wie- 
lu względami go nawet przewyższa" 
(sogar überlegen). Ukazał się ten ar- 
tykuł w „Völkischer Beobachter“ w 
dniach, kiedy Niemcy spodziewali 
„zakończenia* kampanii rosyj- 
skiej. Krótko przed tym nawet w 
komunikacie wojennym z frontu 
wschodniego ogłoszono, że armia ra- 
dziecka jest w zasadzie rozbita, a 
wojska niemieckie przeprowadzają 
już tylko akcję oczyszczającą (Sżu- 
berungsaktion). Ten artykuł podzia- 
łał na rozgorączkowane umysły nie- 


mu dowództwo hitlerowskie rzniciło | mieckie jak przysłowiowy strumień 


posiadającą już duże doświadczenie 
w prowadzeniu wojny współczesnej. 
Z całej olbrzymiej armii niemieckiej 
aż 180 dywizji zostało skoncentro- 
wanych na granicach Związku Ra- 
dzieckiego, nie licząc 40 dywizji sa- 


Ci 


Czołgi radzieckie w drodze do stolicy Niemiec, 
dobrze uzbrojoną ogromną armię, | zimnej wody. 


Jak bardzo przeliczyli się zbyt pew- 
ni siebie Niemcy, przeliczył sięzwłasz- 
cza sam Hitler, tego dowiodły następ- 
ne lata największych w dziejach świa- 
ta operacyj wojennych, największych 
pochodów militarnych i najwspanial- 


telitów, które zostały użyte całko- | szych zwycięstw, jakie kiedykolwiek 


wicie przeciwko armii radzieckiej. | w 
któ- | armia. Czerwona Armia okryła się 


dysponowało dowództwo hit- | chwałą nieśmiertelną, chwałą, której 


Z 22 dywizji pancernych, 


rymi 


historii odnosiła jakakolwiek 


lerowskie, przeciwko Związkowi Ra- nikt i nie przyćmić nie zdołało i nie 


równej walce z wrogiem, zadając 
„zdobywcom Europy“ ciężką klęskę, 
obaliła tym samym legendę o nie- 
zwyciężoności armii niemieckiej. 

Niemcy tak łatwo nie dali za wy- 
graną — mimo ciężkich strat, ponie- 
sionych już w pierwszej zimie wo- 
jennej. Nową ofensywę rozpoczęli 
latem 1942 r. Osłabieni, nie odważyli 
się już atakować calego froniu 
wschodniego, lecz ograniczyli się do 
jednego kierunku strategicznego, na 
Stalingrad — z pomocniczym ude- 
rzeniem na Kaukaz. Ta nowa awan- 
tura hitlerowców skończyła się rów- 
nież niepowodzeniem. W wyniku bez 
przykładnego bohaterstwa żołnierzy 
radzieckich i wyjątkowej wytrwało- 
ści obrony radzieckiej ofensywa nie- 
miecka została powstrzymana przed 
murami Stalingradu. Stalingrad to 
jedna z najwspanialszych kartżołtnier- 
skich w dziejach wszystkich wypraw 
wojennych. Stalingrad załamał wia- 
rę niemiecką w ostateczne zwycię- 
stwo i odtąd już Niemcy, mimo roz- 
paczliwej obrony, nie zdołali prze- 
chylić szali zwycięstwa na swoją 
stronę. 

Rozpoczęła się długa, potęłna, peł- 
na bohaterstw i poświęceń żożnierza 
radzieckiego faza wojenna. Armia 
radziecka okazała się silniejsza, wy- 
trwalsza i ofiarniejsza od wojsk nie- 
mieckich, w szeregi których po Sta- 
lingradzie zakradło się zwątpienie 
i niewiara. 


Wojska radzieckie wkraczają do Mandżurii. Ludność mandżurska wie 
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czono do wydostania się Niemców 


z twardych obręczy. z 
W lipcu i sierpniu armia radziecka 

gromiła już Niemców na terytorium 

polskim, docierając do Wisły. Na 


ziemiach polskich zaczęły powsta- 
wać polskie władze, a w Lublinie . 
zainstalował się rząd polski. W wal- 
kach tego okresu: wybitny udział . 
brały już szeregi polskie z dywizją 


im. Tadeusza Kościuszki na czele. 


Hitlerowska machina wojenna zas . 


częła się rozpadać. Nie tylko w Pol- 


sce, ale i w Rumunii, Bułgarii oraz. 
na całych Bałkanach wojska radziec- , 


kie odnosiły zwycięstwo .po zwy 


z 


cięstwie, a dotychczasowi „satelici 


Niemiec, po przejściu na stronę ra= 


dziecką, zaczęli współdziałać z Armią 


Czerwoną. Wytrącona z szeregu So- | 


juszników Niemiec została także 


Finlandia, która również wypowie-. 
działa wojnę hitlerowcom. W paźe 


dzierniku tego roku wojska radziec- 
kie walczyły już na Węgrzech. Po 


chód Armii Czerwonej był nie do. 


powstrzymania. 


Dzień noworoczny 1945 r. armia 
radziecka witała już na terytoriach o 
dziewięciu państw zagranicznych... 
Własne ziemie radzieckie były wtedy _ 
już w pelni oswobodzone. Należało 


jeszcze stoczyć ostatnie, decydujące 


walki z Niemcami. Walki te rozpo- 


częży się dnia 12 stycznia 1945 r, w. 
którym to dniu wojska radzieckie 
ruszyły do ofensywy z rejonu na za< 


Odtąd już Czerwona Armia prze- |chód od Sandomierza, Po dwóch 


ta żołnierzy Armii Czerwonej jako oswobodzicieli z ucisku japońskiego, 


jęła inicjatywę strategiczną na fron- | dniach rozpoczęła się potężna ofen= 
cie wschodnim. Wszystko zmieniło | sywa wojsk, które wyruszyły do ak 
się na korzyść armii radzieckiej, |cji z dwóch przyczółków na zachod= 
która okazała się znacznie silniejszą | nim brzegu Wisły, na południe od 
od armii niemieckiej — zarówno | Warszawy. Po przeprowadzeniu 


pod względem liczebności, jak i wy- ! szybkiego 
|i zadaniu kombinowanych ciosów 
z pórnocy, zachodu i południa, woj=. 


posażenia, zdolności bojowych i har- 
tu duchowego. Co prawda w lecie 
1943 r. Niemcy jeszcze raz próbo- 
wali odzyskać utraconą inicjatywę, 
jednak daremnie. 

Tak stopniowo armia radziecka 
zniweczyła wszystkie rachuby i na- 
dzieje hitlerowców. 

Po wyczerpaniu i wykrwawieniu 
dywizji niemieckich, w cię'kich wal- 
| kach żołnierze radzieccy przeszli do 
: nowej ofensywy, pędząc Niemców 
coraz szybciej na zachód. Rozpacz- 


Iltwe były wystyki niemieckie po-| 


manewru  okrąłającega 


ska wyzwoliły stolicę Polski — Waf- 
szawę, i po kolei na wszystkich od= 
cinkach frontu w błyskawicznym 
tempie, jakimś nowoczesnym, gi= 
gantycznym „superblitzkriegu*, zaj« 
mowały w niewielu dniach olbrzy= 
mie obszary. z licznymi miastami 
|i osadami. W rekordowo szybkim 
[tempia oswobodzona została cała 
| Polska. Już dnia 31 stycznia armia 
jradziecka po przebyciu Polski prze- 
szła granicę niemiecką i wkroczyła 


| wstrzymania ofensywy radzieckiej.! do Brandenburgii. Prawie 150 lat 


| Wszystko okazało się bezskuteczne. 
| w 1943 r. wojska radzieckie przeszły 
na zachód od 500 km centralnej 
części frontu do 1.300 km na po- 
łudniu. Klęski niemieckie zaczęły 
przeistaczać się w katastrofę. 

W 1944 r. armia radziecka zadała 
wrogowi dziesięć potę'nych ciosów, 


Niemcy nie widziaży wojny na swo= 
jej ziemi. Do Berlina pozostawało 
tylko 110 km. 

Reasumując wyniki ofensywy zi- 
mowej wojsk radzieckich, Stalin w. 
rozkazie z 23 lutego 1945 roku pod- 
kreśliż, 'e „Armia radziecka zadała 
wrogowi cios o niezwykłej sile na 


po których hitlerowskie Niemcy nie £ 
mogły już przyjść do siebie aż do|P3t- Przełemaa ona potężną linię 
swego niesławnego i haniebnego | Pony niemieckiej o długości 1.200. 
końca. Te dziesięć ciosów narastaży kilometrów, budowaną przez nich w 
jeden po drugim, tak pod względem | 18u szeregu lat. W toku ofensywy 
rozmachu jak i tempa. Zwłaszcza | armia radziecka szybkimi i umiejęt= 
letnia ofensywa radziecka osizgnea ńymi dzia'aniami odrzuciża wroga 
nienotowane przedtem sukcesy mili- | daleko na zachód. Wśrćd cię'kich, 
tarne. Okrąłano jedną armię nie- walk wojska radzieckie przebyży od 
miecką po drugiej, trzymano je w granic Prus Wschodnich do dolnega 


calym froncie od Bałtyku do Kar-. 


dzieckiemu rzucono 10 dywizji, a z|zdoła. Armią radziecka w tej nie- 


żelaznych kleszczach i nie- dopusz- 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 
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DONE Timatieje ; ; 
Wizerunek żoínierz 


Armii Radzieckiej z niemieckim za- 
borcą. Ale też i w okresie powojen- 
nym bohaterstwo żołnierza radziec- 
kiego pozostaje nada! jednym z pod- 


dzieckich. Szczególnie jaskrawe od- 
bicie w literaturze znalazła postać 


`- radzieckiego oficera. Oficer radziec- 


ki niósł do mas ludowych, bronią- 
cych swej ojczyzny, myśl i wolę 
partii bolszewickiej i władzy radziec- 
kiej, zagrzewał ludzi, wiódł ich do 
boju i zwyciężał. W postaci oficera 
radzieckiego szczególnie wyraziście 
występują te nowe cechy charakteru 
czżowieka radzieckiego, które partia 
wychowała w nim w ciagu trzy- 
dziestoletniego okresu budownictwa 


socjalistycznego. 

Oficer radziecki nie jest przedsta- 
wicielem zamkniętej kasty, lecz żyje 
życiem swego kraju i narodu. Jest 


wia, jak dwaj. oficerowie piszą 
z frontu list do rodziny, do rodzin- 
nej wsi, i wyra!ają w nim swe ma- 


parą Rudniewa. „Co za dowód- 
` — mówi o nim Werszyhora. — 
Jasny umysł, temperament dowódcy, 
umiejętność jednoczesnego widzenia 


w powietrze, wielu wahało się w 
określeniu kary, jaką powinien by? 
ponieść, gdyż w przeszłości miał za- 
sługi Jeden tylko Rudniew był nie- 
wzruszony. Sam podyktował rozkaz 


dzieckiego. Ciekawa jest pod tym 
względem postać starszego lejtnanta 
Briańskiego w powieści Gonczara 
„Chonążowie*, Autor potrafił scha- 
rakteryzować w nim taką istotną ce- 


do dzieła. „Organizację walki poj- 
mował om zawsze jako proces nie- 
ustannej twórczości, materiał do co- 
raz to nowych uogólnień i sprecy- 
zowań. Briański oceniał bitwę nie 
tylko według jej ostatecznych wyni- 
ków, chociaż to oczywiście, było rze- 
czą najważniejszą, lecz także i we- 


dżug tego, jak ta bitwa była.przygo- | 


towana, przeprowadzona, jak się 
rozwijała, jak pokonywano skompli- 
kowane przeszkody i niespodzianki, 
które powstają zawsze w trakcie 


dzia>ań wojennych. Jakkolwiek na-. 


wet niewielką operację batalionu 


Briański widział albo jako „niechluj- ' 
jak mówił, z niepotrzebnymi | 


na“, 
ofiarami, albo jako wykonaną do- 
kładnie, śmiało, pięknie, z jak naj- 
mniejszymi stratami. Znalazłszy się 
w nowych warunkach walki w gó- 
rach, Briański „prawie nie znając 
snu i wypoczynku, jak fanatyk, eks- 
perymentator, leżąc gdziekolwiek 
wśród głazów, wyprowadzał oblicze- 
nia do dalszych strzałów artyle- 
ryjskich“. 

Podobny stosunek twórczy do dzie- 
ła wojennego cechuje bohatera jed- 
nego z najwybitniejszych utworów 
lat ostatnich — dowódcę armii gene- 
rała-lejtenanta Rabinina w powieści 
Bierezko „Noc dowódcy*. Powieść 
Bierezko jest udaną próbą przedsta- 


skiej. 
W ogromnie trudnych warunkach, 
podczas 


nie rozpoczynano działań ofensyw- 
nych. Niespodziewane gwałtowne 
deszcze zupełnie zmieniają otocze- 


nie, wytwarza się sytuacja, przy któ- | ` 


ILUSTROWANY KURIER POL: 


zieckiej 


„Przedtem . zamierzałem  macisnąć 
Niemca — mówi Rabinin — a teraz 
go wyłkąpię... nie będzie miał dokąd 
się cofnąć... ma dwie dywizje na ma- 
leńkim przyczółku." Tak w warun- 
kach, które, patrząc ze zwykłego 


Sylwetki 


Villiers Stanley, 
Earl of Derby, był 
niskim, konpulen- 
tnym starszym panem, wybitnie 
złym mówcą, który nawet na kon- 
ferencjach w małym gronie z tru- 
dem tylko umia? zdobyć się na spre- 
cyzowanie swych poglądów. Poglądy 
jednak jego miały silny wpływ w 
kołach politycznych Wielkiej Bry- 
tanii, lord Derby bowiem należał do 
ludzi, posiadających decydujące zna- 
czenie, jakkolwiek nie opierało się 
ono na jakichkolwiek urzędowych 
uprawnieniach. 

Był on głową jednej z najstarszych 
rodzin arystokracji brytyjskiej. Ty- 
tuł Earl of Derby powstał już w 
1485 r. Siedzibą rodową hrabiów 
Derby jest zamek Knowsley, leżący 
między Manchester i Liverpool, 
dwoma najważniejszymi miastami 
hrabstwa Lancashire drugiego w 
Wielkiej Brytanii pod względem 
gęstości zaludnienia, 


Zmarły lond był 17-tym z rzędu | ten 


hrabią tego nazwiska, 
Rola arystokracji angielskiej w bi- 
storii Wielkiej Brytanii była nie- 


gospodarczymi, 
związanymi z przekształceniem An- 


także i ma tyłach niemieckich. |gHi z kraju rolniczego na kraj o 


AATUN, 


dzie, zaopatrzemi pierwszorzędnie 
natarcie 


pod względem technicznym. decy- 
duje się kontynuować 
1 osiąga zwycięstwo. 


Operacja bojowa kończy stę zwy- 


cięstwem. Lecz generał ginie. Śmierć 


dowódcy == to jeden z najbardziej 
dramatycznych momentów powieści. 
Bierezko potrafił pokazać nie tylko 
pracą wojenną dowódcy armii, lecz 
także jego osobisty czyn. 

Charakter człowieka radzieckiego, 
wychowanego przez pięciolatki stali- 


przemysłowo-miejskiej. 
Szacunek jednak dla arystokracji 
pozostał w dalszym ciągu, piętno zaś 
które wycisnęła ona na życiu pu- 
blicznym kraju jest jeszcze dziś zu- 
pełnie wyrażne, jakkolwiek arysto- 
kracja rodowa przekształciła się w 
plutokrację. Kilka rodzin arystokra- 
tycznych uniknęło zubożenia, ponie- 
waż ich posiadłości ziemskie leżały 
w obszarze rozrostu terytorialnego 
miast. Do nich właśnie należy ro- 


kręgu przemysłu bawełnianego. 
Prócz bogactwa i co za tym idzie 
całkowitej niezalełności, lord Der- 
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[punktu widzenia, wymagały przej- 
ścia do obrony, generał radziecki, 
wiedząc do czego zdolni są jego lu- 


nowslde, Jest  charakterystyczny 
dla oficera radzieckiego, który opa- 
nował swą trudną sztukę wojenną. 
Podłoże honoru oficerskiego i tym: 
samym sztuki oficerskiej — to mo- 
ralne wartości człowieka radzieckie- 
go. Idea ta jest w istocie ideą pod- 
stawowią w literaturze radzieckiej, 
kiedy kreśli ona wizerunek oficera 
radzieckiego i żołnierza radzieckiego 


w ogóle. 


Leonid Timofiejew — many M- 
dziecki krytyk literacki i członek 
rzeczywisty Akademii Nauk Pedago- 


gicznych Z. S. R. R. 


zimno I lekceważąco królowej Wik- 
torii, gdyż jest ana nietylko wład- 
czynią, lecz i kobietą. Zmarły lord 
nie był podobny do swego znako- 
mitego krewnego. Jego sylwetka 
dobrodusznego Sinomp ie °. 0 
krągłej, pełmej twarzy była w ©- 
czach jEnd doskonałym wciele- 
Eae O T aana T 
stylu. była jego j 
traktowania ludzi. 


publiczną Wielkiej Brytanii. Za- 
sadniczą przyczyną zaufania Angli- 
ków do zmarłego lorda był para” 


dzi zbyt ideowych, zdradzających na 


by posiadał jeszcze jeden atut — [rzecz idei własne interesy. Najchęt 


tradycję polityczną swej rodziny. 
Nazwisko Derby powtarzało się nie- 
jednokrotnie w dziejach Anglii. 
Brat dziadka zmarłego lorda nale- 
żał do grupy polityków brytyjskich, 
która na początku XIX stulecia pod 
przewodnictwem lorda Johna Rus- 


sel walczyła o równość polityczną za, 
społeczeństwa 


siał go prosić, by nie traktował tak 


BIBLIOTEKA HISTORYCZNA w MOSKWIE 


Przed dziesięciu laty w Moskwie 
utworzono Publiczną Bibliotekę Histo- 
ryczną. Księgozbiór jej składa się 
z 1.5 miliona dzieł z historii rosyj- 
skiej i Światowej, a także dyscyplin 
pokrewnych — ekonomiki, filozofii, 
literaturoznawstwa. W latach wojny 
narodowej bibliotekę - odwiedziło 
941.600 czytelników, którym wydano 
2 miliony 813 tysięcy książek. 

W ciągu dziesięciu lat swego istnie- 
nia biblioteka zdołała zgromadzić 
wielkie ilości dzieł interesujących 
i rzadkich. Jej kolekcja unikatów 
liczy już 44 tysiące tomów. Są tu 
starożytne wydania sewilskie, odno- 
szące się do zarania sztuki drukar- 
skiej i nie wspominane w żadnym bi- 
bliograficznym katalogu Świata. W 


» | bibliotece zebrano komplety pierwszej 


gazety rosyjskiej p. t. Pietrowskieje 
wiedomosti'*. [Dumą biblioteki jest 
zbiór druków z czasów francuskiej 
rewolucji — jeden z najbogatszych 
w Europie. 

Przeszło półtora tysiąca stażych by- 
walców, przeważnie młodzieży stu- 
denckiej gromadzi stę w g*ównej sali 
czytelnianej biblioteki. Stworzono tu 
wszystkie warunki do poważnej pracy 
naukowej. Czytelnik ma prawo za- 
chować w swym abonamencie w ci- 
gu wielu dni dzieła, nad którymi pra- 
cuje — z tym, że otrzymuje je bez- 
zwłocznie po przyjściu na salę. 
Współpracownicy naukowi biura bi- 
bliograficznego dobierają czytelnikom 
literaturę do interesujących ich za- 
gadnień. W specjalnych gablotkach 
wystawione sy dzieła odnoszące się 
do historij poszczególnych krajów, 


Biuro Informacji szybko udziela ust- 
nych i piśmiennych wskazówek. Pra- 
wo korzystania z biblioteki posiadają 
wszyscy obywatele, a korzystanie z 
książek i uzyskanie informacyj jest 
bezpłatne 4 nie wymaga Żadnych 
kaucji, i 

Niezależnie od ogólnej sali do czy- 
tania, w bibliotece istnieją 3 sale 
specjalne — historti ZSRR, historii 
ogólnej i historii Wschodu. Każdy 
czytelnik posiada tu oddzielne biurko. 
Korzystają z nich wybitni historycy 
radzieccy, znani pracownicy nauki, 
literatury i sztuki. Nie jeden dziesią- 
tek dyssertacyj na stopień doktorski 
i- magisterski powstał w murach bi- 
blioteki. Niektóre z tych prac zosta- 
ły poświęcone bezinteresownym pra- 
cownikom biblioteki w dowód wdzię- 
czności za udzielonę pomoc. Profesor 
Werenjan opowiada o uczuciu rado- 
ci i wzruszeniu, jakie go ogarnęło w 
chwili, gdy z biblioteki powiadomio- 
no go telefonicznie, o znalezieniu dla 
niego autentycznych pism  Szacha 
Nadira. 


W zbiorach historii Wschodu, które, 


zawierają obszerne materiaży, począw- 
szy od starożytnych rękopisów do 
współczesnych czasopism i dzienni- 
kółw, swe stałe miejsce ma akademik 
Kraczkowski. Pracuja on tu nad od- 
cyfrowaniem rękopisów arabskich. 

W gabinecie historii rosyjskiej 
sławny pisarz Aleksiej Tołstoj praco- 
waż nad swym ostatnim utworem — 
dramatyczną powieścią o carze Iwa- 
nie Grożnym. 

Biblioteka dobierała materiaży rów- 
nież i dla generała Ignatitewa, autora 


IKUŻŹNIA nauki i sztuki 


pamiętników p. £i „Pięddziestąt lat w 
szeregach“, 

Często zdarzają się tu wypadki, że 
po porady zwracają się reżyserzy, ak- 
torzy, ludzie teatru i filmu. Realizato. 
rzy widowiska operowego _„Czio- 
czio-san* starają się oprzeć swe szki- 
ce o historycznie uzasadniony, auten- 
tyczny koloryt Wschodu. Artyści — 
malarze zdobywają tu wzory kostiu- 
mów z okresów, które przeszły do 
historii, 


Biblioteka prowadzi również t sa- 
modzielną pracę naukową przeważnie 
w dziedzinie opracowywania i wyda- 
wania źródeł bibliograficznych. Sta. 
rannie są gromadzone materiały z dru- 
giej wojny światowej. Biblioteka o- 
trzymuje i systematyzuje odpowied- 
nie wycinki z 260 pism centralnych 
i lokalnych. Sto tysięcy tytułów — 
to jest plon tej kolosalnej pracy do 
dnia dzisiejszego. 


Codziennie zbiory biblioteki Są uzu- 
pemiane przez nowe wydawnictwa. 
Egzemplarze każdej ukazującej się na 
terytorium ZSRR książki są przesyłane 
bibliotece. Zorganizowano też wy- 
mianę z zagranicą. Biblioteka utrzy- 
muje łączność z 60 organizacjami w 
U. S. A, Ameryce Łacińskiej, Anglii, 
Chinach itd. Czytelnik ma tu do dy- 
spozycji dzieła historyczne w 26 js- 
zykach narodółw świata. 

W latach wojny biblioteka rozwinę- 
ła rozległą. działalność spoteczną. | Fi- 
lie biblioteki pracoważy w szpitalach, 
oddziałach wojskowych, w fabrykach, 
w. schronach przeciwlotniczych itp. 


W. B. 
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aż- do śmierci, sprawując funkcję 
prezesa towarzystwa przyjażni an- 
glo-francuskiej. W latach 1922—24 


strażnika pieczęci hrabstwa Lan- 
cashire. 

Zmarły lord był ściśle związany 
nie tylko ze sportem konnym, lecz 
w ogóle z życiem sportowym Wiel- 
kiej Brytanii, co przyczyniał%o się nie 
na ostatnim miejscu do jego popu- 
larności. 

Śmierć hrabiego Derby spowodu- 
je niewątpliwie *ałobę w szerokim 
kole . angielskich konserwatystów, 
gdyż matka jego była córką hrabie- 
go Clarendon, ministra spraw zagra- 
nicznych w rządzie Gladstona, %0- 
na — córką księcia Manchesteru, 
drugi zaś syn zmarłego, Mr. Oliver 
Stanley, były minister handlu, oże- 
niony jest z córką lorda London- 
derry, wnuczka natomiast wyszła za 
syna lorda Halifaxa. 

Jak na jedną rodzinę parantela 
dość rozległa i bogata. Niewątpliwie 
nikt nie zaprzeczy, że z postacią 
17-ego lorda Derby schodzi do gro- 
bu is 2 polityka z okresu 
merry and, Anglii impe- 
rialnej, władającej na morzach cas 
łego świata i y4 kontynentów, 


TERENY 


$ WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Rok 4 Nr8 


CDKA m's'rzem ZSRR 


w hokeju na lodzie 


MOSKWA. Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR zdobyła drużyna CDKA (Mo- 
skwa). Wicemistrzem jest Spartak 
(Moskwa). Mistrz ZSRR spotka się 
z mistrzem Czechosłowacji LTC 
(Praga). 


Z tafli lodowej 


Na terenie kraju odbył się ostatnio 
szereg spotkań hokejowych. W Ka- 
towicach KKS (Mys'owice) pokonał 
katowicki Baildon w stosunku 6:3. 
W Siemianowicach mistrz Śląska 


„ Siemianowiczanka zremisował z by- 


tomską Polonią 4:4, W Łodzi ŁKS 
rozgromił warszawski AZS 13:1. Dru- 
gie spotkanie w Siemianowicach mię- 
dzy Sii} (Giszowiec) a Siemianowi- 
czanką zakończyło się zwycięstwem 
Siły 3:1. W Krakowie Cracovia po- 
konała warszawską Legię 7:2. W Po- 
znaniu Lechia pokona'a Stellę (Gnie- 
zno) 3:2, 


USA - Racing Club i 
4:4 w hokeju 


PARYŻ. Drużyna hokejowa AHA, 


„która repiezentowa'a Stany Zjedno- 


czone na turnieju olimpijskim w St. 
Moritz, rozegra'a w Paryżu mecz z 
tamtejszym „Racing Clubem'* — ze- 
społem zawodowym, złożonym z sa- 
mych prawie Kanadyjczyków. Spot- 
kanie przyniosło zespo'owi paryskie- 
mu. duży suces, gdyż zremisował on 
z Amerykanami 4:4 (0:1, 2:1, 2:2), 

„Racing Club“ wykazał tym sa- 
mym, że poprzednie jego zwycięstwa 
w spotkaniach z czolowymi zespołami 
europejskimi nie były -dzieiem przy- 
padku. 


Mistrzowie zawodowi 
Europy w boksie 


WARSZAWA. Po ostatnich me- 
czach tytuły mistrzów Europy w' bok- 
sie zawodowym w kolejności wag 
posiadają: 

Waga muszę: Maurice Sandeyron 
(Francja); waga kogucia: Guido Fer- 
racin (Wtochy); waga piórkowa: Ron- 
nie Clayton (Anglia); waga lekka: 
Billy Thompson (Anglia); waga pół- 
średnia: Robert Villemain (Francja); 
waga średnia: Marcel Cerdan (Fran- 
cja); waga późcięłżka: Freddie Mills 
(Anglia); waga ciężka: Bruce Wood- 
coock (Anglia). 


DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO. 


| 24. 2. 1948 


KURIERA POLSKIEGO 


A misirzostw narciarskich Polski Liga koszykowa 


Dziedzic wygrywa bieg na 18 km, slalom J. Marusarz i Kodelska, kombi- 
nację alpejską Gąsienica-Ciaptak i Bujakówna 


KARPACZ. W drugim dniu nar- 
ciarskich mistrzostw Polski odbył się 
bieg na 18 km, którego trasa była 
trudna i wymagała od zawodników 
dobrej kondycji. Zwycięstwo odniósł 
Stefan Dziedzic (HKN Zakopane) fa- 
woryt biegu, stoczywszy na trasie 
ciężką walkę z Kwapieniem. Zawod- 
nicy zakopiańscy zajęli siedem pierw- 
szych miejsc. 


Wyniki techniczne: 1) Dziedzic 
(HKN Zakopane) 1,24,03 godz., 2) 


Mistrzostwa Polski 
w siatkówee 


TORUŃ. W pierwszym dniu mi- 
strzostw Polski w siatkówce AZS 
(Warszawa) pokonał SKS (W-wa) 3:2 
(10:15), (15:9), (16:14), (3:15), (15:6). 
AZS (Wrocław) pokonał AZS (Lu- 
blin) 3:0 (15:9), (15:12), (15:11). 


River Plate 


mistrzem Argenty ny 


NOWY JORK. Mistrzostwo Ar- 
gentyny w piłce no'nej zdobyła dru- 
żyna „River Plate" przed zespołem 
„Boca Juniors". Zawody pilkarskie 
w Argentynie cieszą się wielką po- 
pularnością. Tym razem na finało- 
wym spotkaniu obu drużyn, które 
rozegrane zostało na stadionie „Hu- 
racan Club“ w Buenos Aires, naj- 
większym stadionie sportowym Ame- 
ryki Południowej, zgromadziło się 
120 tys. widzów. 


Kwapień (Wisła Zakopane) 1,24,37, 
3) Krzeptowski (SNPTT Zakopane), 
4) Bukowski (Wisła Zakopane), 5) 
Woyna-Orlewicz (Wisła Zakopane), 
6) Zubek (SNPTT Zakopane), 7)- Si- 
tarz (Wisła Zakopane). 

Slalom gigant w konkurencji mę- 
skiej przyniós; zwycięstwo stanowią 
cego klasę dla siebie Józefa Marusa- 
rza (SNPTT Zakopane), za którym 
uplasowali się; Płonka, Radkiewicz 
i Staszek Marusarz. W konkurencji 
kobiecej niespodziewaną porażkę z 
powodu dwóch upadków poniosła Bu- 
jakółwna. Konkurencję wygrała Ko- 
delska (AZS W-wa) przed Bujakówną: 
i Hildtówną (SNPTÝ Zakopane), 


Slalom do kombinacji ałpejskiej 
wygrał  Gąsienica-Ciaptak  (SNPTT 
Zakopane) przed Józefem Marusarzem 


1 Płonką, i 

Klasyfikacja kombinacji alpejskiej 
przedstawia się następująco: 1) Gą- 
sienica-Ciaptak (SNPTT Zakopane), 2) 
Józef Marusarz (SNPTT Zakopane), 
3) Płonka (SNPTT Biała), 4) Radkie- 
wicz (SNPTT Zakopane), 5) Karpiel 
HKN Zakopane). Kombinację alpej- 
ską pań wygrała Bujakówna A. 
(SNPTT Zakopane) przed Kodelskę 
(AZS W-wa), Kowalską (Wisła Zako- 
pane), Hildtówną (SNPTT Zakopane) 
i Bujakównę E. (SNPTT Zakopane). 


W spotkaniach z cyklu o mistrzo- 
stwo Ligi koszykowej YMCA (Łódź) 
pokonała TUR 65-42, AZS (W-wa) 
pokonał Znicz 69:32, AZS (Kraków) 
pokona? Znicz 68:42. YMCA (Łódż) — 
ZZK (Poznań) 48:41. 


Zjednoczenie: 
Batory 9:0 


BYDGOSZCZ (Ed). Mecz pięściar- 


ski między mistrzem Śląska — RKS 
Batory a mistrzem Pomorza — Zjed- 
noczeniem zakończył stę  zwycię- 


stwem gospodarzy w stosunku 0:7. 


W ramach tego spotkania miało dojść 
do sensacyjnej walki Kruży z Bazar- 
nikiem, zawodnik śląski jednak nie 


przybyż do Bydgoszczy ze względu 


na kontuzję, 


u sejmiku PZTW 


Wioślarze przed Olimpiada 


Dr Tilgner prezesem związku 


Bydgoszcz, w lutym | wyznaczenie wcześniejszego terminu 


Obrady czwartego z kolei po woj- 
nie sejmiku wioślarskiego zagaił 
prezes BTW p. Witold Czajkowski, 
witając delegatów wszystkich zrze- 
szonych w PZTW klubów wioślar< 
skich, po czym przewodnictwo ze- 
brania przejąt dr Tilgner. 

Przewodniczący na wstępie przy- 
pomniał zebranym bolesną stratę 
pioniera wioślarstwa polskiego, 
zmariego w ub. roku długoletniego 
i zastużonego prezesa PZTW, dh Bo- 
jańczyka. Pamięć nieodżałowanego 
prezesa obecni uczcili przez powsta- 
nie. Po odczytaniu przez p. Nowaka 
protokólu z ostatniego sejmiku, 
sprawozdanie z działalności PZTW z 
r. 1947/48 ziożyż sekretarz p. March- 
lewski, który objaśnił zebranych, Że 


Imprezy sporłowe 
na Wystawie Ziem Odzyskanych 


WARSZAWA. W czasie trwania |niarzy. Związki te posiadają najlep- 
Wystawy Ziem Odzyskanych we |sze sekcje pływackie. 


Wrocławiu w miesiącach lipiec, sier- 
pień i wrzesień organizowane będą 
liczne imprezy sportowe klubów 
związkowych. Odbędzie się m. in. 
wielki czwórmecz pływacki meta- 
lowców, kolejarzy, filmowców i włók- 


W sierpniu reprezentacja związ- 
ków zawodowych Jugosławii rozegra 
spotkanie piłkarskie i reprezentacją 
polskich związków zawodowych. 
Ponadto przewidziany jest turniej 
bokserski 6 najlepszych drużyn 
związkowych. . 


tegorocznego sejmiku wiąże się z 
przygotowaniami, przedolimpijskimi. 
Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
że w tej chwili w PZTW zrzeszonych 
jest 41 klubów wioślarskich liczą: 
cych ogółem 4113 wioślarzy, z któ- 
rych znów najliczniejsze jest BTW, 
liczące 501 cz'onków. 


Sprawozdanie kapitana sportowe- 
go PZTW p. Nowotki wywołało na- 
turalnie największe zainteresowanie 
zebranych. P. Nowotka zdał sprawę 


larzy za granicę, pierwszych po dzie- 
więciu latach przerwy. Mimo dziel- 
nej i ofiarnej walki nie osiągnięto 


rzy. Jedynie nasz mistrz Verey zajął 
w Szwecji drugie miejsce na 9 star- 
tujących, przegrywając z różnicą 
sekundy, rewanżując się zwycięzcy 
Persorowi w Danii, gdzie pokona: 
go zajmując pierwsze miejsce. W ze- 
szłorocznych regatach brało udzia? 
16 towarzystw wioślarskich z 850 
wioślarzami, obstawiając 170 biegów. 
W ogólnej punktacji PZTW pierw- 


NARCIARSKI DEBIUT 


(Felieton mało sportowy) 


I. 
Zakopane, w lutym. 
Kiedy już wreszcie po za atwieniu 
wszystkich przygotowawczych. for- 
malności ze skierowaniem na wcza- 
sy pracownicze wsiądziesz do drżą- 


` cego, i rżącego z niecierpliwości (tak 


ci się wydaje) pociągu, który ma cię 
zawieźć w krainę śnieżnej baśni, w 
Tatry, wlaściwie zaczynasz się już 
czuć narciarzem Co prawda nart, (o 
których już mówisz poufale „deski') 
na nogach jeszcze nie mia'e$, ba, nie 
trzyma'eś ich jeszcze nigdy w ręku, 
ale przecież jeździieś na iyżwach, a 


kiedyś nawet w stanie, który abso- 


obcasach z trzeciego piętra, nie do- 
znawszy Żadnego cielesnego urazu 
Na nartach więc jeździć — furda! 
Przypina się deski i.. hajda! z 
Kasprowego, Fisem II, Fisem I, a 
może i Czerwonych Wierchów Stu- 
koczące do taktu twoich myśli ko- 
ła pociągu usypiają cię w blogich 
marzeniach o narciarskich laurach 

Budzi cię dopiero i twoją uśpioną 
energię k konduktora oznajmia- 
jacego bycie pociagu do stolicy 
sportów zimowych: „Zakopane!* 

W mig załatwiasz wszystkie for- 
malności z ulokowaniem swojej oso- 
by i wybiegasz do miasta, aby się 
wyekwipować. Wpadasz od razu do 
wielkiej firmy: Stanisaw Zubek. W 
pracowni gnie się narty, zak'ada 
wiązania, skraca kijki i wykonuje 
mnóstwo innych prac Ściskasz kor- 
dialnie doń sympatycznego w aści- 
ciela firmy, który robił narty dla 
maszej ekipy olimpijskiej i wyjaś, 
niasz sprawą: chcesz nabyć deski. 
Jakie? Wiesz przecież dobrze. Hyca- 
ry nie, bo za drogie, sklejki też nie, 
zwykle jesiony Kijki tonkinki, wią- 
zania kalahari Tak to wszystko. No 
i kanty. 

O bracie, tuś się zagalopował. 
Czcigodny p Zubek wyjaśni ci, że 


lutnie nie by.by tolerowany w obec- | nie ma żadnych hycarów, tylko hic- 


nym okresie kampanii antyalkoho- , kory, nie ma sklejek tylko klejonki, 
lowej, zrobileś wspaniaty zjazd naja wieszania nazywają się nie kalaha- 


ri tylko kandahary. Tonkinki zaś są | Izydora łuszczka i wreszcie jesteś 
bardzo drogie i początkującemu wy- | wyekwipowany. 


starczy zwykłe leszczynowe kijki. 
wyjaśnienia te spadają na ciebie jak 
zimny tusz i po raz pierwszy odczu- 
wasz, że może jednak nie jesteś jesz- 
cze wytrawnym marciarzem. Po raz 
pierwszy, ale nie po raz ostatni. 
Rozpoczyna się teraz badanie. 


Umiesz już jeździć na nartach? Nie. 
Ile masz wzrostu? 172 cm. Jaką wa- 
gę? 30 kg. Zaczynają się obliczenia. 
Wzrostu tyle, waga tyle, narty mu- 
szą być tak i tak długie. Wiązania 
trzeba za.ożyć trochę inaczej, że- 
byś nogi nie ziamał, kantów jeszcze 
nie dostaniesz, dopiero jak się tro- 
chę poduczysz jeździć, no jutro mo- 
tesz odebrać deski. 

Wychodzisz trochg przygaszony, 
ale ten tusz nie zabił jeszcze zupeł- 
nie twojej energii. Idziesz za'atwiać 
dalszy sprawunek. Musisz mieć 
przecież jakąś wiatrówkę, jakiś 
„skafander". U Bujaka widzisz ład- 
ne, ale to nie „twój“ kolor. Kupujesz 
wiatnówkę (koniecznie z kapucą) u 


Nazajutrz pędzisz po deski do 
Zubka i do zakopiańskiej szkoy 
narciarskiej po instruktora. Przy- 
dzielają ci kochanego chłopaka — 
Jędrka Pęksę. Umawiasz się z nim 
na po południe. Gdzie chcesz iść? Na 
Kasprowy chyba. O bracie, nie tak 
szybko. Spotkamy się na Gubalówce 
Tam poćwiczymy na oślej łączce 
Jesteś trochę zrozpaczony, ale su- 
chasz instruktora. 


Po południu ćwiczysz na oślej 
łączce. Chodzenie, piug, skręt z o- 
poru, walisz się raz, trzy, dziesięć, 
dwadzieścia. Nogi i narty zawiązują 
ci stę w gordyjskie węziy i skręcają 
w korkociąg Jesteś zbola'y, pot'u- 
czony, ale nie za”?amujesz sią Jesteś w 
gruncie rzeczy bardzo zadowolony, 
że nie połamat desek  Wleczesz się 
do domu zgnębiony pierwszą lekcją. 
Jazda na nartach, to jednak większa 
filozofia, niż ci się zdawało I oóż ci 


j 


sze miejsce na rok 1947 zajęło TW 
Plock, zdobywając 331,5 pkt, drugie 
miejsce BTW — 278 pkt. i trzecie 
KKW — 207 pkt. | 
W związku z tegoroczną Olimpiadą 
zorganizowane zostaną dwa obozy. 
Jeden kondycyjny w czasie od 81 
maja do 13 czerwca 1948 r. w Łęgno= 
wie, drugi olimpijski w czasie od 
28 czerwca do 18 lipca 48 r. w Krusz- 


podkreśliła wielkie trudności, z ja- 
kimi boryka się wioślarstwo kobiece 


se zajęcia czołowego miejsca, druhna 
Molska zgłosiła wniosek, aby PZTW 
przeprowadziło koncepcję włączenia 
do mistrzostw wioślarskich Europy 
biegów kobiecych. Po wyczerpują” 
cych sprawozdaniach udzielono za- 
rządowi PZTW absolutorium, po 
czym dokonano wyboru prezesa 
PZTW, którym został wybrany dr 
Damazy Tilgner, a którego wybór 
przyjęty został przez zebranych en- 
tuzjastycznie. Równocześnie doko= 
nano wyboru uzupełniaj cego do za- 
rzędu PZTW i na miejsce ustępują- 
cych członków do komitetu wyko- 
nawczego wybrano dh dh: Kawiec- 
kiego (Płock), Molską i Malickiego 
(Bydgoszcz), Śliwińskiego (Poznań), 
Vettera (Warszawa) i Kostrzewskie- 
go (Kraków). 

Kalendarzyk imprez wioślarskich, 
który przedstawił kapitan sportowy 
Nowotka, przedstawia się w 1948 r. 
jak następuje: 2 maja — otwarcie 
sezonu; 23 maja — regaty otwarcia 
sezonu; 30 maja — regaty między= 
klubowe w Płocku; 6 czerwca — re- 
gaty międzyklubowe w Bydgoszczy 
oraz pierwsze eliminacje olimpijskie; 
13 czerwca — propagandowe regaty 
we Wrocławiu; 20 czerwca — igrzy= 
ska ba*kańskie; 27 czerwca — rega- 
ty propagandowe i równocześnie ju- 


wiaściwie z tego, Że wiesz, co to bileuszowe WTW, w Warszawie; 


hickory, a co jesiony, co wiązania 
paskowe, a co kandahary, jeśli nie 


możesz sobie poradzić z nartami na | 


nogach? 
— Co zrobimy panie Jedirku? 


— Nie przyjmować się, dobra jest 


Wszystko bedzie w porządku. Jesz- 
cze trochę na oślej ięczce, a potem 
kanty i na Kasprowy. G'owa do gó- 
ry! Cześć! 


Skończę więc na dziś i to pisanie | 


O następnym treningu na drugi raz 
Jant. 


4 lipca — Bydgoszcz: : regaty mię- 
dzynarodowe; 11 lipca — Kalisz: 
regaty propagandowe; 18 lipca — 
Kruszwica: regaty międzyklubowe 
i II eliminacje olimpijskie; 25 lip- 
ca — Poznań: regaty propagandowe; 
5—9 sierpnia — Henley: Olimpiada; 


|8 sierpnia — Warszawa: regaty pro- 
| pagandowe; 
|goszcz: mistrzostwa Polski. 


22 sierpnia — Byd- 


Ożywioną i stojąca na wysokim 
poziomie dyskusją zakończono saje 


mik wioślarski. 
Janusz Stefaniak, 
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30 lat Armii Czerwone 


“ev w o 


- 1) W szkołach wojskowych kształcą się przyszli szłaliowby Czerwonej Armii. 
elektryczności poruszą modeliki czołgów. — 2) Spieszone odziały radzieckiej marynarki . wojennej: w obronie premier Schuman postawił kwestię | 


Sewastopola. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


RACJE E 
.MĘTE i 
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m |ska radzieckie spotkały się w rejo- 
nie miasta Torgau nad Łabą, w cen- 
trum Niemiec, z wojskami sprzy- 

mierzeńców zachodnich. Siły zbroj- 
ne Niemiec hitlerowskich zostały 
rozgromione cażkowicie. Dnia 8 maja 
1945 r. przedstawiciele niemieckiego 
naczelnego dowództwa podpisali akt 
bezwarunkowej kapitulacji niemiec- 
kich sił zbrojnych . 

Był to dzień największego triumfu 
żołnierza, który przez wiele lat re- 


Schuman przed 


PARYŻ (PAP) Na piątkowym po- 


Instruktor przy pomocy |siedzeniu Zgromadzenia Narodowego ' 


zaufania dla rządu. Decyzja ta po- 
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parowa z wszystkiego, cierpiał nie- 
raz niedostatek, byle doczekać się 
tej wspaniałej, wiekopomnej chwili. 
Miliony bohaterów niestety nie do- 
czekały się tej chwili, oddając swe 
życie za Wielką Sprawę. 

Odwieczna walka narodów sfo- 
wiańskich o swe istnienie i swą nie- 
zaleźność zakończyża się. Zwycię- 
stwo nad niemieckimi zaborcami 
i niemiecką tyranią było bezprzy= 
kładne. 


koniecznością 


uzyskania votum zaułania 


| stkich sum zdeponowanych do dnia 


!15 kwietnia. 
Wobec wniosku rządowego przer= 
wano zapowiedziane na piątek deba- 


(Dokończenie ze strony 3) (przerzuconych na wschód z frontu 
ujścia , Wisły 270 kilometrów, od! zachodniego. Ale i ten manewr hit- 


ETET sie generalny atak na Ber 
lin. W nocnym ataku na terenie od- 


przyczółka nąd Wisłą na południe od 
Warszawy .do_dolnego biegu Odry — 


lerowski spełzż na niczym, mimo,. iż | cinka, gdzie planowano przełamanie 


zostaje w związku z wnioskiem de-|ty nad polityką zagraniczną rządu. 
putowanego komunistycznego o po-| Parlament wypowie się we wtorek 
dięcie - natychmiastowej dyskusji w | nad votum zaufania. 


sprawie wymiany banknotów 5.000- 


walka o Wiedeń była ciężka i upor- 


576 kilometrów, od przyczółka san- | czywa. Dnia 13 kwietnia Wiedeń 
domierskiego © w głąb: Śląska” — | znalaz: się z. ręku radziećkim. Do- 
480 kilometrów." borowe dywizje SS zostały rozgro- 


W tym samym czasie wojska ra-; 
Bzieckie wyzwoliły również znaczną | 
część Czechosłowacji, zajęły włększąj 


;mione. Przeżamano powa'n4 barierę, 
wybudowaną przez dowództwo nie- 
mieckie na 4” do pytę ik 


część Prus Wschodnich. i Śląska | Niemiec. 


i osiągn*y powa'ne sukcesy na 
froncie południowym, gdzie po upor- 
czywych walkach zajęły stolice Wę- 
gier — Budapeszt. W mieście tym 
1107 tysięcy wojska 


Niemcy na PAKI głasnegą kraju 
wznieśli wielką ilość linii obron- 
nych i skomplikowanych punktów 
oporu. Zmobilizowali cały naród do 


niemieckiego | walki z Armią Czerwoną. Z Berlina 


wraz z całym sztabem armii pod- |uczyniii jedn; olbrzymią fortecę, w 


dało się zwycięskiej Armii Czerwo- | 
nej. Węgry zostaży wyeliminowane | i 


z wojny i Niemcy straciły swego | | teczką. 
kiej dookoża Berlina wynosiła 110km.. 


iego sprzymierzeńca: Droga dol 
Austrii i jej stolicy — Wiednia — 
była wolna. Jeszcze raz na tym od- 


której każdy dom, 'ka'da fabryka 
i ka da piwnica była odrębną for- 
Gł:bokość obrony niemiec- 


By* tô olbrzymi pas fortyfikacyjny, 
,sktadaj?ey się z wielu linii obron- 


cinku próbowali Niemcy zatrzymać" nych. Do walki o Berlin Niemcy 

pochód Armii Czerwonej, wysuwa- | przygotowali się szczególnie dobrze. 

jąc "przeciwko żołnierzom radziec- | Również: wojska radzieckie musiały 

kim 11 doborowych dywizji Baridi] pbrówSAĆ staranne przygotowa- 

nych, w tym szereg dywizji SS, lnia do tych wałk. Dnia 16 kwietnia 
SETENE A 
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Fragment ze wspaniałej P orba Armii w Moskwie: 


-l mw 


pie- 


hota w marszu przed trybuną honorową. 


frontu, brało udział eean M. yo frankowych:' Komisja finansowa - par- 
siące czoègów przy poparc Okcżo | lamentu uchwaliła w czwartek rezo- 
sięcy dast i i prea z lucję, domagającą się wymiany 5.000 
5 tysięcy samolotów "atak ANS banknotów, złożonych do wysokości 
ców z powietrza. W nocy przeleciało 
tysiąc bombowców, inne: samoloty 
zadawały ciosy rano i w ciągu dnia. 
W ciągu doby dokonano przeszło 
15 tysięcy lotów. 

Niemcy czynili rozpaczliwe wy- 
siki w celu zatrzymania ofensywy 
wojsk radzieckich. Do walki wpro- 
wadzono rezerwy, kontrataki nastę 
powały jeden po drugim. Lecz nic 
nie mogło zatrzymać gwałtownego 
natarcia żożnierzy radzieckich. Dpia 
23 kwietnia przełamano głęboką 
obronę niemiecką i atakujący wtarg- | ; 
nsli do stolicy Niemiec — do Ber- 
lina. Zacięte walki uliczne w Ber- 
linie zakończyży się 2 maja. Berlin | ` 
był całkowicie opanowany przez): 
wojska radzieckie. Ośrodek imperia- 
lizmu niemieckiego i ognisko agresji 
niemieckiej przestało istnieć. Sztan- 
dar Zwycięstwa wzniósł się nad Ber- 
linem. Obok sztandaru radzieckiego | 
| załopotaż sztandar sojuszniczej Armii 


marca i zakończenia wymiany wszy” 


„Zakopane, w lutym , 


wspaniały sport 
narciarski znajduje 
z roku na rok co- 


; jasna, że nikt nie 
urodził się mi- 
strzem. Dopiero 
pracę nad 


nar- 


: Jọ się doświadczo- 
‘nymi narciarzami. 
Chcąc umożliwić 
€ szczególnie lu- 
dziom z nizin jak 


Dnia 25 kwietnia o godz. 13.30 woj- 


Wilhelm KOPF ziom z a 


nie będzie wydany *wanie wszystkich 

BERLIN (PR). Brytyjski zarząd woj | Jeden z instrukto-tajników  narciar. 
skowy w Niemczech podał do wiado- |rów ZSN A, Pęksastwa utworzono w 
mości ostateczną decyzję władz bry- Zakopanem jedyną 
tyjskich, że premier Dolnej Saksonii | autoryżowaną przez PZN szkołę nar- 
— Wilhelm Kopf nie będzie wydany | ciarską, w której funkcję nauczycieli 
Polsce. Jak widać, niemiecki zbrod- | sprawują licencjowani instruktorzy w 
niarz wojenny znalaz} sobie obrotń- | liczbie 30, przeważnie członkowie S. 
ców nie tylko w łonie partii socjal-de | N. P.-T. T. Zakopane i zakopiańskiej 
mokratycznej, której jest członkiem, | Wisły. WSród instruktorów znajduje- 
ale również wśród brytyjskich władz | my takie nazwiska, jak Andrzej Ma- 


100 tys. franków na osobę przed 1| 


W kołach parlamentarnych oczeku= 
je się, że w ciągu soboty rząd roz* 
waży projekty dekretów, przewidu- 
jących zwrot zdeponowanych sum 
różnym kategoriom osób dla zapew= 
| nienia sobie korzystnego wyniky 
| wtorkowego głosowania, 


Fakopiańska szkoła narciarska 
spelnia ważne zadanie 


binacji norweskiej na mistrzostwach 
świata w 1939 roku), J. Zubek i Am 
drzej Pęksa mający za sobą cały sze» 
reg startów zagranicznych, m. in. we 
Francji i Szwajcarii, Chrobak, Biela 
towicz, a także kierownicy naszej 
grupy olimpijskiej mgr Woyna-Orle- 
wicz i Lipowski. Instruktorzy ci wkła 
dają w swą pracę całe umiłowanie 
narciarstwa i długoletnie swoje do- 
Świadczenie wiedząc dobrze, że speł+ 
niają swe funkcje nie dła dochodu 
osobistego czy też szkoły, ale przede 
wszystkim dla popularyzacji narciara 
stwa, w którym tysiące ludzi znaj 
duje odprężenie po pracy zawodowej 


i z którego tysiące czerpie radość żya 


cia. 

Zakopiańska szkoła narciarska pos 
siada posterunki w Zakopanem, na 
Gubałówce, na Kasprowym Wierchu, 
posiada smarownie i warsztaty naa 
prawcze, 

Przez systematyczne prowadzenie 
kursów dla dzieci, młodzieży i doro" 
słych powiększa szkoła szeregi naru 
ciarzy, zmniejszając w ten sposób rów 
wnież ilość wypadków, którym ule- 
gali samoucy na własną rękę ryzy= 
kujący naukę na najmniej odpowied= 
nich terenach. W ramach szkolenia 
przeprowadziła szkoła również kurs 
podinstruktorski z ramienia PZN. 

Pożytecznej pracy zakopiańskiej 
szkoy narciarskiej należy tylko przy 

(tj) 


rusarz (uzyska; 4-te miejsce w, kom- klasnąć. 


ADAM CZEKALSKI 


Myślała, ale w głowie miała taki 
chaos, że nie była w stanie myśleć 
o:czymkolwiek porządnie. 

W pewnej chwili westchnęża bo- 
leśnie i podniosża się. Usiadła i ob- 
rzuciła ciekawiej wzrokiem izbę i lu- 
dzi w niej się znajdujzcych. Byto ich 
szesciu. Czterech _ Japończyków 
idwóch Chińczyków. Nie zna?a Jad- 
nego z nich i nie domyślała się na- 
wet, czego ci ludzie od niej chcą. 

— Jak się pani czuje, madame? — 
zapytał jeden z Japończyków, który 
tutaj musiał pewnie odgrywać rolę 
przywćdcy. 

Lou rzuciła na niego wzciekżym 
po prostu wzrokiem, naburmuszyża 
się i nie raczyża nawet odpowiedzieć. 
Lecz pytajscy nie chciał snadź dać za 
wygrana, bo znowu ponowi* pytanię. 

— Gdzie ja się właściwie znajduję 
i czego panowie ode mnie chcecie? — 
zapytała zamiast odpowiedzi. 


—U dobrych przyjaciół — odrzek? ; cie? 


z usmiechem Japończyk. 

— Dobrzy przyjaciele nie pory- 
wają na ulicy kobiet, jak gangste- 
rzy! — odcięła się, 
w dalszym ciągu wszystkie: 

— Oh, madame, pani się unosi! 

— Moe mam panu jeszcze być 
Srdzięczna za to żajdactwo? 


„Wschód sie pali. 


POWIEŚĆ 


przygl”dając się| wiać o sprawach i interesach gdy 


| 


Lou- zastanowiea się nad tym, a 
następnie odrzekła: 

— Dobrze, możesz mnie tam pan 
zaprowadzić. 

Japończyk poszedł przodem, 
pchnąt drzwi w ścianie i usunął się 
na bok. 

— Oto jest pokój pani, madame. 

Lou przestąpiża próg i stanęła 
przy drzwiach. Łojowa świeca 
wetknięta w butelkę, oświetlała żół- 
tym blaskiem wnętrze tej nory, tak 
szumnie nazwanej pokojem. Zoba- 
czyła pod ścianą kilka mat, przy- 
krytych wielbłądzią skórą. To mia- 
ło być jej łóżko. Poza tym posła- 
niem nie byżo tu nic więcej. 

Podeszła do skóry wielbł;dziej i 
usiadła na niej. Japończyk przy- 
miknąt drzwi i oddalił się. Lou za- 
częła rozmyślać: niewątpliwie por- 
wanie to ma ścisły związek z jej 
misją do Wanga. To nie ulega 
wątpliwości. Całe szczęście, że do- 
kumenty znalazły się już w rękach 
Alberta, a ten nie da ich sobie tak 
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— To za mocne słowo, madame. 
Nie wyrządziliśimy pani żadnej szko- 
dy. 

Lou odwróca głowę i nie odpo- 
wiedziała. Spojrzała przez maleń- 
kie okienko na dwór, gdzie pano- 
wała w tej chwili ciemność. Gdyby 
się tak mogła wydostać spod nadzo- 
ru tych *ajdakćw — pomyćlaża — 
pewnie udałoby jej się zmylić czuj- 
ność i uciec. Mniejsza, gdzieby za- 
szła, byle tylko móc -dobić do ja- 
kiejkolwiek osady ludzkiej i postać 
stamtąd wiadomokić Albertowi. 

— Czy pani nie jest głodna, ma- 
dame? — zapyta” znowu troskliwy 
Japończyk. 

— Gdzie ja się znajduję i jaka 
jest przyczyna mojego porwania? — 
spytała znowu wyniośle Lou. 

— Powiedziałem już: u dobrych 
przyjaciół. 

— Czego panowie ode mnie ; 


| łatwo wydrzeć. 

Na wspomnienie Alberta rzewność 
objęła serduszko małej Lou. 

— Ach westchnęła — gdyby Al- 
bert wiedział, co mnie spotkało, po- 
ruszysłby na pewno niebo i ziemię, 
aby mnie wyrwać z rąk tych ban- 
dytów! 

Ale niestety, Albert właśnie nic 
nie wiedziaż i w tej chwili rozwa- 
żał w swoim mieszkaniu wszystko 
to, co przydarzyło mu się tego wie- 
czora, konstatując, że jednak miłość 
nie jest taką głupią rzeczą, jak mu 
się wydawało jeszcze tak niedawno 


— Dowie się pani niebawem. Ale 
teraz noc, ciemno, czas spocząć. Po- 
rozmawiamy rano. Lepiej rozma- 
człowiek jest wypoczęty i ma jasną 
myćl. Jeżeli pani pozwoli, madame, 
zaprowadzę ja do izby dla niej prze- 
znaczonej. t 


okupacyjnych, 


Lou długo siedziała na a 


wielbłądziej, -nie zwracając nawet 
uwagi na to, że jej zapach chwilami 
niemal o mdłości ją przyprawiał. 
Ta skóra cuchnęła tak, jakby to nie 
by*a jedna skóra wielbładzia marnie 
wyprawiona, ale całe stado żywych 
wielbłądów. Pod wpływem tego za- 
pachu, przypomnia*o jej się, że kie- 
dyś jeden z jej znajomych kupił so- 
bie w Szanghaju futro wielbłądzie. 
Biedny człowiek, 
dniach ‘stracił wszystkich znajo- 
mych i przyjacić+. Uciekali do nie- 
go po prostu, tak cuchnął! 

Na to przypomnienie, mimo bar- 
dzo przykrej i niepewnej w'asnej 
sytuacji, Lou użmiechn'ża się. 

— Wszystko mi jedno — powie-; 
dzia?a sobie następnie — Albert nie | 
ucieknie ode mnie, jeż NIE uda 
mi się połączyć z nim K 

I z tym stwierdzeniem poło'yła się 
na macie, próbując zasnać. Nieste- 
ty, sen jednak nie chciał do -niej 
przyjść. Przewracała się z boku na| 
bok, zatykała nos, aby nie wdychać | 
smrodliwego zapachu  wielbłądzie- 
go, lecz wszystko to nie zdało się na 
wiele. Zasnąć i tak nie mogła, a 
skóra cuchnęła jak sto tysięcy ży- 
wych. wielbł:dów. 

Dokoła panowała absolutna cisza, 
jakby w ogóle nie było nikogo. Lou 
jednak nie dała się tym zwiećć. By- 
ła przekonana, że pilnują jej dobrze. 
Wstała, zgasiła, równie jak skóra, 
cuchnącą świecę łojową i znowu po- 
łożyła się na posłaniu. 

— Przetrwam tu jakoś do rana — 


myślała — a za dnia człowiek jakoś | 


jaśniej rzeczy widzi. « Chyba ci ban- 


już po trzech; 


Na wspomnienie takiej możliwości 
skóra trochę jej ścierpła i żal w niej 
wezbrał. 

— Byłaby to straszna niesprawie= 
dliwość — powiedziała sobie. — Za- 
ledwie znalazłam nąbek szczęścia w 
sercu Alberta i już miałabym je 
stracić? Nie, to stać się nie może. 

I znowu le'aża dalej spokojnie, 
próbując zasnąć. W tych warun= 
kach jednak, w jakich się znajdo= 
| wydawało się to prostym nie- 

podobieństwem. W pewnej chwil, 
| gdy tak le'ała, skrzypnęły naraz 
|drzwi i Lou przez leciutko uchylo= 
ne powieki zobaczyła Japończyka, 
który stał w progu i przyglądał sjej 
i się. Potem zamknął cicho drzwi i 
| powiedział? do kogoś po drugiej stro- 
| nie przepierzenia: śpi. 

Lou nadstawiża ciekawie uszu, 
| przysuwając się bezszelestnie do 
drzwi. Rozumiała dość znośnie po 
| japońsku, więc miała nadzieję, że 
mo'e dowie się czego z rozmowy 
swoich prześladowc'w. 

— Cóż teraz zrobimy z ta białą 
| kobietą? — zagadnął jakiś człowiek. 

— Papierów nie miała przy sobie 
1 pieniędzy nie miała. 

— Mniejsza o papiery... pieniędz 
szkoda — wtracił ktoś inny. 

— Mamy ją w rękach, a to ozna» 
cza to samo, co pieniadze. 

— A je'eli biali nie zechcą za nią 
zapacić? 

— Zapłacą. Biali są solidarni 
między sobą i zapłacą. Sam guber= 
nator francuski w Szanghaju przy» 
śle pieniądze i gubernator z Tonkiną 
| dożoży się do tego. 


h 


a), 
PET ERR TTS" PPE ZET TA 
7 EHH 77”, P? ? z re 

| 


» 


i 


jl 
a a a a a aaa ANETT ANEA A a 


uma N:53 


GADY Walkę o ch'eb i samowystarczalność gospodarczą 


ł Poniedzia:ek, 23 lutego 1948 T. 
Katolicki: Marty, Piotra, Romany 
 Siowiasński: Przedzis'awa 
Wschód s'ońca 7,3, zachód 17,25; 
wschód księżyca 16,59, zachód 7,5 
WOODA 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
'Arkadami), tel. 24-29, ; 


Oczyszczać chodniki ze śniegu 
i lodu! 
„Przypomina Się, że zgodnie z pa- 
tragtalem 17 rozporządzenia porząd- 
kowego wojewody pomorskiego z 
dnia 25 9 1946 r. o ochronie dróg 
publicznych oraz o bezpieczeństwie 
i porządku ruchu publ na obszarze 
woj pomorskiego chodniki muszą 
być oczyszczane w czasie śnieżycy i 
go oledzi ze śniegu i lodu, oraz po- 
sypywane piaskiem codziennie od 
godziny 730 przez w a'cicieli wzgl 
osoby do tego wyznaczone, zaś w 
ciągu dnia w miarę potrzeby. 

Urzędy i instytucje państwowe, 
samorządowe itp winny wyznaczyć 
osoby zobowiązane do oczyszczania 
chodników ze śniegu i posypywania 
piaskiem, odpowiedzialne za wyko- 
nanie powyższego. ` 

Winni nieprzestrzegania powyż- 
szego bedą karani wysokimi grzyw- 
nami w toku postepowania karno- 
administracyjnego w trybie przy- 
śpieszonym. 


Szkolna Kasa 
i Przezorności 
BYDGOSZCZ (tim), W Szkole Za. 
wodowej nr 3 odbyżo się zebranie. 
organizacyjne Szkolnej Kasy Prze- 
,zorności. W. zebraniu uczestniczyli 
przedstawiciele samorządu szkolnego, 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
i OKZZ. r 
Referaty okolicznościowe wygłosili 
przedstawiciele Banku Gospod, Spó:- 
dzielczego. Po dyskusji m*odzież 
przystąpiła do utworzenia Szkolnej 
Kasy Przerozności na swoim terenie. 


w» Z walnego zebrania Tow, 
` Opieki nad Zwierzętami 

BYDGOSZCZ (tim). W ub, niedzie- 
lę odbyło się walne zebranie Tow. 
Opieki nad Zwierzętami pod przewod- 
nictwem prezesa p. Ceceniowskiego. 

W obradach wzięli również udzia: 
woj. pom. Wojciech Wojewoda i wi- 
prezydenci miasta pp.: Styczeń i Ro- 
złowski. Na w'tępie z'ożone zostaży 
sprawozdania z dziaialności towarzy- 
stwa za rok,„ubiegry. Cz'onkowie za- 
Tządu wykazali, że organizacja wy- 
kazaża dużą żywotność, 

Do nowego zarządu weszli pp.: 
Ceceniowski — prezes, Styczeń — 
wiceprezes, Mierzejewska — sekre- 
tarz, Szymańska — skarbnik, W dy- 
skusji nad sprawozdaniami omówio- 
no konieczność uaktywnienia dzia'al- 
"ności towarzystwa; Wojewoda po- 
„morski przyrzek*. porzeć poczynania 
tej pożytecznej organizacji, 


W 30. roczaltę 
Armii Czerwonej 


BYGDOSZCZ (ef). Wczoraj w go- 
dzinach. wieczornych odbyła się z 
okazji trzydziestej rocznicy powsta- 
nia armii radzieckiej podniosła uro- 


rów. przy pl. Wolności. W uroczy- 
stości tej wzięli udzia* przedstawi- 
ciele WP, armii radzieckiej, MO, 
delegacje partii politycznych, orga- 
` nizacji społecznych i m*odzieżowych 
ze sztandarami i wieńcami oraz licz- 
nie zgromadzeni mieszkańcy Byd-! 
goszczy. Obchćd zapoczątkowało | 
przemówienie przedstawiciela WP, | 
który w krótkich słowach przedsta- 
wił historię Armii Czerwonej na 
przestrzeni 30 lat swego istnienia, a 


f 
| 
czystość przed pomnikiem pasan 


dzieckiego. 


przedstawiciel armii radzieckiej, 


Z kolei przemawiał ka 
i pianista Jan Panenka. Występ ich, j (Z) zdecydowanie wypunktowa* Rayj- 


ARTE 
TRSY 


TEREA. go PREM 


NG) ei o SAE GU i 


| 


e aana a ia AA POTOP i a i PIERRET 


wygramy zwiększając wydajność hektara 
Z drugiego dnia obrad delegatów Zw. Sam. Chłopskiej woj. pomorskiego 


BYDGOSZCZ (tim) W drugim dniu 
zjazdu delegatów Zw Sam Ch`op- 
skiej woj pomorskiego referat poli- 
tyczno-gospodarczy wyg osii sekre- 
tarz generalny Zarządu aG ównego 
Zw. Sam. Ch: w Warszawie p Bo- 
dalski. 

Referent przedstawił historię pow- 
stania Zwiazku Samopomocy Ch'op- 
skiej, zagadnienia polityczne i go- 
spodarcze w chwili obecnej, uwypu- 
klając sytuację Polski na tle sto- 
sunków międzynarodowych. 

Mówca podkreślił, że ch op polski 


„świadomy jest wzmacniania się wpy 


wćw mas ludowych w Europie i zda- 
je sobie sprawę, że w chwili obecnej 
praca jego jest jednym z czynni- 
ków gwarantujących krajowi nie- 
podleg.ość gospodarczą i polityczną. 
W dalszym ciągu swego referatu p. 
Bodalski omówił ca!oksztat sytu- 
acji na odcinku wiejskim, podkreś- 
lajac, że rolnictwo nasze chcąc wy- 
grać walkę o chleb i samowystar- 
czalność gospodarcza, musi zwięk- 
szyć wydajność z hektara. 
Zwiekszenie tej wydajności musi 
następić jak najszybciej, bo tylko w 
ten sposób możemy przerwać im- 
portowanie żywno'ci zza granicy, za 
która pacić musimy dewizami Aby 
zadanie to wykonać musi w nim 
wziać udzia: każde gospodarstwo 
wiejskie Dobre wyniki pracy w rol- 
nictwie można będzie osiągneć przez 
akcję wspó zawodnictwa pracy, któ- 
ra znajdzie szerokie zastosowanie na 
wsi polskiej. 
„ Wspó'zawodnictwo w rolnictwie 


-CHÓR 


A AE 


musi się stać. wielką manifestacją 
ch opów, podobnie jak. to byo z 
p atnością podatku ` gruntowego 
Spe.nienie wówczas. przez ch opów 
swego obowiązku świadczyło o ich 
dużej dojrza ości obywatelskiej. 
Nad  referatami przeprowadzona 
| zostala ożywiona i d/jugotrwaa dy- 
i skusja, Na obrady. przybył? w drugim 
| aniu wiceminister skarbu p Ko- 
ściński. Wiceminister wyg osi! oko- 
licznościowe przemówienie, w któ- 
rym poruszył sprawy polityczne i 
gospodarcze bież, chwili. 

W dalszym ciągu obrad zgroma- 


„dzeni uchwalili szereg wniosków i 
rezolucji, w których sprecyzowano 


| dzia'alność Zw. Sam Chł na tere- 


nie woj. pomorskiego, podkreślając 
przede wszystkim akcję wspózawod 
nictwa w rolnictwie. 

W ostatnim punkcie obrad przy- 
stapiono do wyboru nowych w adz 
wojewćdzkich Zw Sam. Chł. Do za- 
rządu weszli pp: Franciszek Król, 
Franciszek Bierca, Bernard Gro- 
chowski, Rakoczy, Stanisiaw Mar- 
kowski, Lewicki, Antoni Włodarski, 
Wacaw Swiostek, Franciszek Sza- 
łach, Janina Jurewicz i Kościelny 


Lekarze a ubezpieczeni 


KONFERENCJA NA TEMAT ZAGADNIEŃ 


Z DZIEDZINY LECZNICTWA 


BYDGOSZCZ (m). W siedzibie De- 
legatury Okręgowej Izby Lekarskiej 
odbyła się urządzona wespół ze Zw. 
Zawodowym Pracowników Służby 
Zdrowia konferencja na: temat zagad- 
nień z dziedziny lecznictwa, w której 
oprócz przedstawicieli Świata lekar- 
skiego —z dr Świąteckim (naczeln. 
lekarzem  Ubezpieczalni Społecznej), 
dr Fischbachem (delgatem Okręg. Iz- 
by Lek.) i dr Szamborskim  (preze- 
sem Zw. Zaw. Prac. Sł. Zdr.) na cze- 
le — wzięli udział także przedstawi- 
ciele OKZZ i prasy pomorskiej. 

Przewodniczył konferencii dr Miel- 
żyński, prezes Okr. Izby Lek. -w So- 


„LEO” 


"ema: 


najlepszym fabrycznym zespołem śpiewaczym 


BYDGOSZCZ (iza). Chór przy fa- 
bryce obuwia „Leo“ wykazuje wiel- 
ka ruchliwość na polu śpiewaczym. 
Chór cieszy się wielką sympatią na 
tut. terenie. . Świadczył 0: tym liczny 
udziaż.delegacji bratnich chórów jak: 
„Hasia“, „Halki”, . „Dzwonu*, „Św. 
Cecylii“ i „Bydg. Chóru Męskiego" w 
zebraniu, w którym również udział 
wzięli prezes okręgu spiewaczego p. 
prof. Matuszek, dyr. okr. Wittstock, 
prof. Małecki, prezes honorowy Ja- 
nicki, przew. rady zakładowej So- 
bierajski, prezes Z. Z. Przem. Skó- 
rzanego Dornowski, prezes Zw. Wal- 
ki Miodych i inni. Żebranych powi- 
ta” prezes chóru p. Nowak. 


Zkolei sekr. Ka”mierczałk'wna zł0- 
żyta sprawozdanie, które wykaza'o, 
'e ch'r liczy 49 cztonków-śpiewa- 
ktw i 75 wspierających. Odbyto 226 
godzin lekcji. Chór odbył w ciągu 
roku aż 53 najrozmaitszych wystę- 
pów. Odbyto 5 zebrań zarządu i 4 


BDz.siai 


koncert artystów izeskic 


Po wielkich sukcesach w Warsza- 
szczególnie podczas ostatniej wojny, | wie przybędą dzisiaj do Bydgoszczy | przegra: wysoko na punkty z Jlźwia- 
oraz znaczenie sojuszu polsko-ra- | znakomici artyści czescy, skrzypacz. | kiem (Z). Walka s'aba i mao cieka- 


Maria Hlounova (na zdjęciu) 


plenarne. Śpiewacy otrzymali jedno- 
lite odznaki. 

Dyrygent prof. Kabaciński stwier- 
dzi», że frekwencja na lekcjach się- 


gaża 88%. Nowy zarząd wybrano w. 


następującym składzie pp.: prezes — 
'J. Nowak, zast. — Młodzikowski, 
sekr. — U. Kaźmierczakówna, zast. 


B. Plaskiewicz, skarbnik — Urbań-| 


ski, bibliotekarka — Markowska, 
zast. — Ciemiak, gospodarz — S. 
Śpiewakowski, radni — Górna, Piesz- 
czyńska i Biskup, dyrygent — prof. 
Cz. Kabaciński, opiekun chóru — 
Sobierajski. W skład komisji rewi- 
zyjnej weszli pp.: Rychlicki, -Dzie- 
wieczyńska i Zientkiewicz. Na za- 
kończenie delegacje sk*adaży chóro- 
wi życzenia. 


` Ed 

Ref Aprow przy Starostwie.Pow 
| Bydgoskim podaje do wiadomotcci, 
że rejestrację kart odzieżowych na 
I kwarta: br. przedużła się do 25 
bm. w acznie Punkty tozdzielcze 
tekstylne powiatowej sieci zożą wy- 
kazy zarejestowanych kart odzież w 
tut Referacie w dniu 27 bm. 


BYDGOSZCZ (Ed). Rozegrany w 
niedzielę rewanżowy mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Śląska RKS Bato- 
ry a mistrzem Pomorza — KS Zjed- 
noczenie, mia} przebieg interesujący 
i zakończył się<nieznacznym zwycię- 
stwem drużyny miejscowej w sto- 
eunku 9:7. -« Sympatyczna drużyna 


na niezżym poziomie technicznym, Do 


j | Slaska jest zespoem wyrównanym, 
| 


i |sensacyjnego pojedynku Bazarnik — 
$ | Kruża nie doszio, gdyż zawodnik Śląe 


ski skontuzjowany na ostatnim me- 
czu z Krystkiem (Zryw, Świętoch!o- 
wice) nie przybył do Bydgoszczy. 
Wyniki walk są, następujęce: w-wa- 
dze muszej młodziutki Kempa- (B) 


iwa. W spotkaniu „kogutów Kruża 


kończąc swe przemówienie okrzy- | który odbędzie się dzisiaj, w ponie- | cherta (B). W trzeciej rundzie za- 


kiem na cześć wojska polskiego i ra- 


dziatek o godz. 19,30 w Pom. Domu | wodnik Śląski byż do 8 na deskach. 


dzieckiego oraz sojuszu państw so-! Sztuki zapowiada się niezwykle: cie- | Baranowski I upora: się łatwo z Po- 
wiańskich, po czym nast;piło skła- ; kawie. Program bowiem zawiera pe- nantą. W Ii-II rundzie goni: przeciw- 


danie wieńców przez poszczególne 
delegacje u stćp pomnika bohaterów 


o wolność. Na zakoř czenie psa 


wano wspólnie „Rotę”. 


godz. od 10—13 i od 15—18, 


Bilety 


a — 


ne liryki i nastroju utwory kompo-, nika po ringu, II runda raczej wy- 
zytorów _czechosżowackich. 
sprzedaje kasa Pom. Domu Sztuki w ¿obiecujący Bibrzycki (B) wypunkto- 


jrównana. W wadze lekkiej wielce 


| pocie (obeimującej swoim zasięgiem 
trzy województwa pomorskie). Za- 
sadniczy referat wygłosił naczelny 
„lekarz Ub. Społ. w Bydgoszczy dr 
Świątecki. 

W kilkugodzinnych naradach omó- 
wiono obszernie całokształt zagad- 
nień ubezpiecz. tak od strony le- 
karzy jak i od strony ubezpieczonych. 
Lekarze uwypuklili rozliczne trudno- 
ści, w jakich pracują, a które, nieste- 
ty, nie są znane szerokiemu ogółowi 
ubezpieczonych Tak Zarząd Okr. Iz- 
by Lek. jak i Zarz. Ubezp. Społ. wy- 
'razili gotowość wkraczania we wszy- 
stkie sprawy zaniedbań przez lekarzy 
swoich obowiązków. Równocześnie 
ze strony związków zaw. i prasy za- 
deklarowano szczerą wolę współdzia- 


łania. z Izbą Lek, i Ub. Społ. w u-|. 


sprawnieniu pomocy lekarskiej i wła- 
ściyym ustosunkowaniu się do czyn- 
ników ubezpieczeniowych świata pra- 
cy. 

Do spraw poruszonych na powyż- 
szej konferencji jeszcze powrócimy. 
Są one zbyt ważne dlą ubezpieczo- 
nych, by. nie poświęcić im więcej 
miejsca na łamach prasy, = niana 


TEATR MIEJSKI Poniedziałek, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI uzmamowawwaaweam Str. 7 mW 


godz. 19.30: Świerszcz za kominem. . 


Dla związków zawodowych po ce- : 
nach o 50% zniżonych. We wtorek: l 


Pan inspektor przyszedł, 

KINA — Pomorzanin: 
nowie F, Polonia: ; 
Wolność: Zwycięzcy stepów, Orzeł: 
Dziewczę z północy, Gryf: Dwulico- 
wa kobieta, Bałtyk: Weso y sublo- 
kator. 

DYŻUR APTEK. Od 21 do 28 bm.: 


Dwaj Pa- 
Wieczna Ewa, 


Pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia - 


nr 11 (tel. 16-55); Przy Bielawach, . 


Al. 1 Maja 91 (tel. 23-61). 
DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
dnia 23 bm.: dr Tadlewski, ul. Św. 
Trójcy 3 (tel. 32-89). 
PORADNIA PRZECIWALKOHO- 


LOWA w Miejskim Ośrodku Zdro- . 


wia przy ul. Gimnazjalnej 11, czynna 


jest $ razy w tygodniu — ponie- : 


działki, środy i piątki w godzinach 
od 12.30 do 14.30. Porady bezpłatne. 

PRZYCHODNIA PRZECIWWE- 
NERYCZNA przy ul Wały Jagiel- 
lońsike 12, czynna jest codziennie w 
godzinach od 8 — 15 Osobne po- 
radnie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz. 8—11, dla 
kobiet w poniedziałki i czwartki od 
godz. 8—11. y 


POGOTOWIE PRZECIW- 


WENERYCZNE — w lokalu Po- 
gotowia Ratunkowego, ul Pomorska 
16 i przy ul Podwale 15 (wejście z 
placu Kościeleckich) — czynne całą 
noc. 


ZOWAJ__ 4 tyb > 


UCZ GRZE 


Wtorek, 24 lutego: 


6.00 Progr. og.-polski. 14.50 Kursy 
¡radiowe dla nauczycieli. 15.00 Prze- 
gląd prasy pomorskiej. 15.10 Progr. 
og.-polski. 20.50 Chwila muz. z płyt. 
21.00 Progr. og.-polski. 22.45 Koncert 
życzeń. 23.00 Progr. og.-polski. 23.15 
Program na dzień następny i zakoń. 
czenie audycji. 42 


naenonunowwwwwna, 


Weteran chorów bydgoskich 
liczy 72 lata 


BYDGOSZCZ (iza), Używając sło- 
wa weteran chórów -mamy na myśli 


chór farny pod wezwaniem św. Woj- 


ciecha w Bydgoszczy, który założony 


Pożar w magazynie PKP 

BYDGOSZCZ (ef). Z nieznanych 
bliżej jeszcze przyczyn wybuchł w 
ub. sobotę po'ar w magazynie PKP 
na stacji Bydgoszcz - Wsch*d. Po 
przeszło 3-godzinnej akcji ratowni- 
czej miejscowej Straży Po 'arnej 
ogień zlokalizowano. Spionęło 100 m* 
sufitu oraz urzzdzenia magazynu w 
postaci szaf, stoż'w itp. 


„Batory” przegrywa 7:9 


Walka Kruży z Bazarnikiem nie doszła do skutku 


brzycki technicznie zaawansowany 
grzeszy jeszcze brakiem rutyny. Po 
walce okazao się, iż zawodnik Ślą- 
ski z'amaż w III rundzie lewą rękę. 
Bardzo szybki Kula (B) przegra: wy- 
raźnie z Wiklińskim. I runda wyrów- 
nana. W II i III lekka przewaga Wi- 
klinńskiego. W wadze średniej ruch- 
liwy Sznajder (B) zdemoloww Sos- 
nowskiego, wygrywając wysoko na 
punkty. Wałka nieciekawa, przypo- 
minata. w:aciwie bijatykę. Sosnowski 
zawiód:. Inteligentnie walczący No- 
wara, zdecydowanie wypunktowa? 
Pollaka (Z). W I ii II rundzie wysoko 
przeważa; Nowara, ostatnia prawie 
wyrównana, 

Walka dwu kolostw wagi cieżkiej 
by'a niezwykle zacięta i chwilami pa- 
rodią boksu. Remis nie krzywdzi 
nikogo, 

Sędzia ringowy p. Kugacz niez!y. 
Orzeczenia sędziów punktowych spra- 
wiedliwe. Na punkty sędziowali pp.: 
Ciesielski (Inowroc'aw), Mrowidski 
(Toruń) i Kacprzyk (Bydg.). imo 
bardzo przejmującego zimna wielka 
sala DOW: wype'niona była do ostat- 


wał nieznacznie Sowińskiego (Z). Bi- | niego miejsca. 


| w roku 1876, a więc istniejący już 72 
"lata jest, naistraszym na Pomorzu 
chórem i n` 


społem śr ym. 

Rocz e zebranie tego chóru 
odbył sali Domu Katolickiego 
; Obrad. ¿ait prezes chóru p. F. 


"Damski, oddając przewodnictwo ze- 
brania patronowi @hóru ks. prof. 
zzz Z kolei przystąpiono do 
'składania Sprawozdań. Wykazują 
one, że chór liczy 60 członków odbył 
96 lekcyj, kilkanaście zebrań Zarządu 
i plenarnych, występował na różnych 
uroczystościach i imprezach, odbył 
koncert dla Radia, wycieczki, wieczór 
ki towarzyskie itd. 


Dyrygent chóru, dypl. org. p. Mu- 


lorz naświetlił pracę chóru. Na pod- 
kreślenie zasługuje fakt, iż p. Mulorz 


dyryguie chórem — weteranem 28 lat 


[pez przerwy. 
, Na wniosek Kom. Rew. w osobie 


ip. Kobzanki udzielono ustępującym 
członkom Zarządu pokwitowania. Po 


przedstawia się następuiąco: prezes 
F. Damski, 
sekr. D. Woźnicówna, skarbn. Kali- 
szewska, kontrolerka H. Kempińska, 
bibliotekarka Schroder į Busko. Ko- 
misję Rewizyiną stanowią pp: Kobe 
zanka, Kłobucka i Rygiel. Komisię 
imprezowo-gospodarczą pp: Woidy= 
lak, Łączkowski, Barczak, Liberacki, 
Woźnicówna, Urbanowski, Wieżelew- 
ski i Pilarski. Chorążym został J. Ste- 
faniak, bodchor. siostry Muszyńskie. 


stać członek należący 15 lat do chó- 
ru, przy czym zalicza się czas okupa- 
cii, Składki dla człońków ustalono na 
20-zł miesięcznie. Członkowie wspie- 
rający składaią dobrowolne składki. 
Zebrania informacvine odbywać się 
będą w pon'edziatki po pierwszym, 
zaś zebrania rezularne co kwartał. 


l Życzenia chórow: składali delegaci 


seniorzy-śpiewacy, 


a, 


"dziej zasłużonym że-. 


uzupełnieniu wyboru, zarząd chóru. 


wiceprezes Wichrowski, . 


Członkiem honorowym może zo- . 


TWE ROWE WERTER: 


lised G 


(SEEM Ot 8 PARTEREN TZS. A 
KOMUNIKAT. | | 
Fundusz Aprowizacyjny Oddział w Toruniu podaje do wiadó- | 


mości rolnikom, że-w akcji skupu zboża — Fundusz Aprowizacyj- 
ny — niezalcżnie od premii węglowej, artykułów fekstylnych i 
skóry — premiuje skup zboża również otrębami w następującej 
relacji: 

za każde 100 kg zboża bez względu na rodzaj, rolnik ofrzymuje 
oprócz gołówki 100 kg otrąb pszennych lub 150 kg otrąb żytnich, 
albo jęczmiennych. 


. „Ceną otrąb dla aparatu handlowego wynosi: 
t 


zł f.700,— za 100 kg otrąb pszennych, 
2. zł 1.100,— za 100 kg oirąb żytnich lub jęczmiennych. 
„Cena dla rolników: (03747 
1. zł 1.900,— za 100 kg ofrąb pszennych, 
2. zł 1.250— za 100 kg ofrąb żytnich lub jęczmiennych. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY. 


izba Skarbowa w Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę materiałów płśmiennych i artykułów biurowych. 

Formularze ofertowe oraz warunki obowiązujące oferenta są 
do przejrzenia i nabycia w Izbie Skarbowej, Al. Jedności Naro- 
dowej Nr 37, II p., pokój 137. ] 

Oferty zalakowane w podwójnej zalakowanej kopercle nle- 
ujawniającej oferenta, należy składać w Kancelarii Głównej Izby 
Skarbowej w Szczecinie l piętro, pokój Nr 101, do dnia 3 marca, 
godz. 12-ta, o której to godzinie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 


(03748) IZBA SKARBOWA. 


PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 


= P, Pluciński, St. Bobownik —— 


ŁÓDŹ, Bandurskiego 9/11 tel. 172-15 


Poleca: - 

Koniekcję męską. — Specjalność: 
KONFEKCJA CHŁOPIĘCA. 
Ubranka do Komunii Świętej. 
Sprzedaż tylko hurtowa. "03318 


„ACGREMaA" 
ADREM A" 


ÆA DREMA“ 


Przedstawicielstwo na okręg Pomorski i Pomorsko- Zachodni 
przyjmuje ` zlecenia na dostawę maszyn i urządzeń 
„ADREMA*, oraz przeprowadza organizację pracy. 
` Dnia 1 lutego br. uruchomione wytłaczalnię adresów — Żądać 
prospektów — Ządać ofert — Zamówienia kierować 03300 


Zakłady Reparacyjne Maszyn Biurowych 
= au, „„ Centrala Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15 

J; Skarbonkiewicz Filia Elbląg, Królewiecka 55, tel. 177 

7. S0TEYE NEED TEA ERE U PORE WIEERATY S SO 


POMPY 
rowerowe i samochodowe wy- 
łączna sprzedaż hurtowa Firma 
Z. Malski, Poznań, Św. Marcina 


Uwaga Uwaga. 
—— KE 1 


Stenografil 
nowoczesnej wyuczam grunłow- 67. Tel. 20-76. Wysyłka za zali- 


nie — osobiście — koresponden- | czeniem. : (03655 
cyjnie. Warunki przystępne, śro- 
dy 16 — 20. Trepka, Bydgoszcz, 


T 
Orawska 1 (Wilczak). Wytwórnia Torebek 


(2719 | damskich, ceratowych różne fa- 


: sony. Zygmunt Karoń Łódź, 
RE SP AZ A Piotrkowska 115. Wysyłar r za| 
SE RZED l M | zaliczeniem. (03600 
KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — Willa 


. najtaniej — Wytwórnia Edward | czteropokojowa, ogród,- Gdynia | 
Krysiak, Łódź, Piqfrkowska 136. 2.000.000. Sprzeda Biuro Pośred- | 
Wysyłamy za pobraniem poczło- nicze, Gdynia, Kwiatkowskiego | 
wym. (03343 32. (03740 | 


OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY 


Wtorek, dnia 24 lutego 1948 roku. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8.20 Infor- 
macje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść lg. Kra- 
szewskiego „Szalona”. 8.50 Muzyka. 9.00 Poradnik domowy — 
Poznań. 9.15 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac- 
kiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przeglad prasy sto- 
łecznej. 12.15 Z mikrofonem po kraju. 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.40 Przegląd wydarzeń — Gdańsk. 13.00 d. c. koncertu rozryw- 
kowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Edwin Fischer — dyrygent i piani- 
sfa. 14.30 Piosenki ludowe — audycja dla dzieci. 15.10 Felieton 
pł. „W redakcji pism szczecińskich" — opracował Stanisław Tele- 
ga — Szczecin. 15.20 Kalejdoskop muzyczny z udziałem Piątki 
Poznańskiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 Kącik szachistów. 
16.30 Gawęda rybacka. 16.40 Skrzynka techniczna. 16.50 Ze świa- 
ta radia. 16.55 „Eugenia Grandest” — słuchowisko wg powieści 
Balzaka w radiofonizacji Jeremiego Przybory — Bdg., pr. oglp. 
17.35 Muzyka popularna. 17.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy: — 
„Obrona maszyny życia”. 18.00 Mozaika muzyczna: orkiestra Roz- 
głośni Pomorskiej pod dyr. Arnolda Rezlera, Zenon Jaruga — 
piosenki, zespół rytmiczny Tadeusza Polańskiego — Bdg., pr. 
oglp. 18.45 Powieść lg. Kraszewskiego „Szalona”. 19.00 Beetho- 
ven — Sonata c-moll. op. 111 w wyk. artysty węgierskiego Ste- 
fana Anthala. 19.20 Koncert krakowskiej orkiestry pod dyr. Jerze- 
go Gerta. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 
20.40 Wiosna Ludów w Polsce — odczył. 21.00 Koncert symfonicz- 
ny. 22.00 Koncerł sekstełu PR z udziałem Wiktora Bregy — te- 
nor. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program. na dzień następny 
i zakończenie audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
w BYDGOSZCZY: 


Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 


ul. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


ILUSTROWANY '- URIER POLSKI 


2115 
Specjalny Magazyn Wypraw 


J. PILACZYŃSKI i S-ka 


BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA NR. 16 


Kożdry watowane i pucho 


poleca: 


Wymiana isprzedaż 


bydła hodowlanego 


Jałowice cielne - krowy c'elne 
stale do nabycia 


KARBOLINĘ 
sadowniczą 


03361 poleca 


Na zamówienie przesy łka 
wagonowo ‘wzgl. samochodem 


"*__ Spółdzielnia 
Skupu i Sprzedaży 


7 . R 2 iH od l. e o 29 
je a Czytajcie „IKP 


Jan Kapczyński 
TORUN, Łazienna 28. Tel. 338: 


Poszukujemy od zaraz rutynowanego 


kierownika buchalterii 


Kandydaci z odpowiednimi kwalifikacjami zechcą 
nadesłać oferty z życiorysem i referencjami do 
Dyrekcji Ilustrowanego Kuriera Polskiego, 

Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 


0377 


Samochód Spółdzielnia 

ciężarowy na chodzie, zarejestro- | Rolniczo-Handlowa „Samopomoc 
wany 3 fon marki Hansa Loyd | Chłopska” w Słupsku przyjmie 
Borkwardt 6 cyl. „Diesel na ro- |od zaraz siłę fachową na stano- 


wisko pomocnicze w buchalłerii. 


| 


pę, po generalnym remoncie z 
częściami zapasowymi sprzedam 03754 
Zygmunt Lewandowski — olejar- Podróżujących 


nia, Wysoka, pow, Wyrzysk. rutynowanych | zaprowadzonych, 


feren województwa Pomorskiego 
na pierwszorzędny artykuł che- 
miczny poszukujemy. — Oferty 
„PAR”, Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„2,828”, (03698 


Parcela 
7.660 metrów, Gdynia 1.500.000, 
sprzeda Biuro Pośrednicze, Gdy- 
nia, Kwiatkowskiego 32. (03739 


Dziewczyna 
| warsztat mechaniczny, 20 laf | do wszelkich prac domowych, (u 
prowadzony z towarem i narzę- | samofnego pana), na probostwo, 
dziami sprzedam. Majewski, Li- | potrzebna od 1 marca br. Adres 
sewo, pow. Chełmno. (03750 wskaże IKP inowrocław. (03751 


D R | 


DRUKARNIA POLSKA 


Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


i | POSZUKUJĘ 
| KUPNO | osoby uczciwej do kuchni z go- 


towaniem na dobrze zagospoda- 

Gospodarstwo taii 
E A gospodarstwo 350 m. — 
do 5 ha oey oiam messe Pensja 3 — 4 tysiące. Zgłoszenia 
kupig Oferty IKP Taruh po 4 Agentura Gazet, Chełmża, Toruń- 
„ia, ( ska 9. (03743 


[orne posan T 


Buchaltera 


g | PRACY POSZUKUJA | [JĄ 


Handlowiec 
paz za gtijonoiie księgo, | magazynier, technik, długoletnią 
gekon, rece, praktyką, Gbeznany » produkci 
dzenie do omówienia. Mieszka- mie h erae dian i in 
ie zopewniene, załoszęnie kle- | kapusty 1 ogórków poszukuje od 
dów Przemysłu Wełnianego Nr| powiedniej pracy, chętnie przed. | 
y g | stawicielstwa. Oferty do IKP Byd- 


15 w Bobolicach Pomorze Za- | goszcz pod „Wszechstronny“. 


chodnie. ((03660 | 2709 


Państwowa 
Fabryka Taśm i Pasów Nr 3. Poszukuję 
(dawn. „Pasamon”) w Bydgoszczy | zatrudnienia jako hodowca świń. 
ul. Jagiellońska 117, poszukuje | Mam siedmioletnią prakiykę. Po- 
od zaraz siły biurowej z dłuższą siadam świadectwo. Pofelski Ber- 
praktyką w dziale płacy i pracy. | nard, Lipiagóra, poczła Barłóżno, 
03760 pow. Tczew. (2716 
Podmajstrzy 


lub technik budowlany, doświad. | $ || RÓŻNE || | 


czony do prowadzenia budowy | 

potrzebny na wyjazd. Oferty z Wspólników 

odpisami świadectw nadsyłać — : do kutra:rybackiego przyjmę. — 

Warszawa, Chmielna 24, m. %| Panie, skrytka pocztowa 181. 
03756 03741 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 2 — TEL. 33-41 i 33-42 


wszystkie 
Szkło okienne, wysta 


poleca na sezon 


POZNAN, ulica 
03699 


PES ZE TO ESSEET TZT A SE i SE 
Naczynia kamionkowe 
Cylindry, lampy naftowe (po zniżonej cenie) 
zę Termosy, porcelana, fajans 
POZNAŃSKA HURTOWNIA SZKŁA 


Ceny ściśle hurtowe 


wielkości 


wowe, galanteryjne, 


wielkanoeny 


Magazynowa la . 


WEŁNĘ, LEN i KONOPIE 


najlepiej płac! I wymienia 


Łódzka Hurtownia Art, Włókienniczych, 


/ 


POZNAŃ, św. Marcina 61. Telefon 35-40 


Filia: Marsz. Focha 


16, w Hall Targów 


Poznańskich, naprzeciw Dworca Za- 
chodniego. Telefon 63-31. 


03268 


mma 
ŚR 
ATU 


g 


PRZED 


Pomorze | woj. Gdańskie Biuro 

Techniczno-Handlowe Inż. Wa- 

lentynowicz, Szweycer | Ska, 

Warszawa, Marszałkowska 150. 
03595 


Cegielnia 
parowa przyjmie zamówienia na 
cegłę-tonówkę. Oferty kierować 
do IKP Bydgoszcz pod „3755', 
03755, ; 


. Pracownia 
obuwia poleca się. Józef Grześ- 
kowiak, Bydgoszcz, ul. Teofila 
Magdzińskiego nr 7. (2677 


Unleważniam 
skradzlony dowód osoblsty na 
nazwisko Czaplewska Maria, za- 
miesz. Kowalewo. (03745 


Unieważniam 
kartę służby czynnej na nazwisko 
Cyganlak Edward Nr 80%—/1026*. 
03749 


MATRYMONIALNE | 


Kawaler 
znudzony samotnością, właści- 
ciel dużego przedsiębiorstwa w 
Gdańsku pragnie poślubić pannę 
od 25 — 30 lat, najchętniej z ro- 
dziny kupieckiej, przystojną, kul- 
turalną o dobrym sercu i charak- 
terze. Poważne oferty z fotogra- 
fia kierować: Biuro Ogłoszeń J.| 
Lipski, Sopot, Grunwaldzka 36a | 
pod „Znudzony”. (03757 


Młoda 
osoba, słęskniona za własnym | 
domowym ogniskiem, poślubi tą 
drogą dozgonnego towarzysza, 
zacnego charakteru. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Wiosna”. (2717 


KAŻDA ONDULACJA 

JEST ZBYTECZNA . 
MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiru A LMA”: 


ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIEKNE ` 


0” WSPANIAŁE FALE ONDULOWANYCH — 
WŁOSÓW, PEŁNA POWABU FRYZURA. 


4 $ 2 PO SPO 
s$% UŻYCIEM użyciu  |4+'| VCZESANIU 
ELIKSIRU (f  ELIKSIRU QY FRYZURY 
ALMA ALMA ' dd. 


| Cena 150 zł, 3 flaszki 300 zł. Ilość towaru jest ograniczona, zama- 
| wlajcie zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Penchak % Co, Ware 


| szawa skr. poczt. 68. Uwaga: płaci się przy odbiorze. (03759 
RA ETENEE 
Szlifierki elektryczne = 
oarzedzioys si a 2800 obro- | Z nowych N SKARB 
tów firmy  Trębaczkiewicz wy- : AEA 
łączne  przedsławicielstwo na wydawnictw. 7% 


„FABRYKANT DOMOWY" 


Wydana osłainio broszura pod 
powyższym tytułem zawiera mnó- 
stwo przepisów produkcji najro”- 
maifszych artykułów, zwykłym do 
mowym systemem, co umożliwi 
każdemu zarobienie kilku tysięcy 
złotych dziennie. Dlatego tę naus 
kowo opracowaną książeczkę 
należy uznać za wielce pożytes 
czną. Wydawca ma wszystkiego 
tylko 10.000 egzemplarzy. To też 
wszyscy, którym zależy na otrzym 
maniu jej, proszeni są o zamów 
wienie zaraz dzisiaj jeszcze. — 
Cena zł 360,— (łącznie z prze: 
syłką). Ryszard Włodarczyk, War. 
szawa, skr. poczł. 67. Wysyłka 
natychmiastowa piagas S pocz 
tą. (Płaci się przy 
03758 


Urzędnik 
samorządowy na wysokim słano- 
wisku, 36 lat, przystojny, wyższe 
wykształcenie, materialnie nieza- 
leżny, pozna panią inteligentną, 
ładną, zgrabną, ale nieszczupłą, 
możliwie blondynkę, do lat 27. 
Cel matrymonialny. — Poważne 
oferty, fotografią, chętnie z Wya 
brzeża. Oferty IKP Gdynia: „Osa» 
molniony”. (03742 


Lekarza, 
kawalera lub -wdowca poznam, 
celu matrymonialnym, posiadam 
kamienicę centrum Poznania l 
willę — szukam tą drogą sympa- 
tycznego przyjaciela, miejsco 


wość obojętna —  przystojna, 


zgrabna, 38 letnia- panna, wyż 
szym wykształceniem. Zgłoszenia 
Poste-restante, egitymacja 
6743,126 Poznań I. (03752 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Siła przyzwyczajenia. 


Gdy koledzy z ławy szkol- 
nej pracują później razem 
przy jednym biurku. 


(„Illustrated”, Londyn). 
= 


OGŁOSZENIA: drobne po 


25 zł za słowo. Poszukiwanie 


pracy 15 z za stowo. Minimalna opłata za 10 słów. Tłusty 


; druk 100% drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 


od 25—60 zł, nekrologi od 


20—100 zł za 1 mm. Niedziele 


L święta 30% drcżej. Za terminowe zamieszczenie ogioszeń 
administracja nie odpowiada, 


torze). 


E SPEC E N E a "MN" 


